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K ra k ó w ,  14  lutego.
Jeden  z poważnych dzienników niemie­

ckich nazwał świeżo politykę rosyjską po­
lityką nerwową. I rzeczywiście, jeżeli się 
uważad będzie głosy dzienników rosyj­
skich za wyraz opinii ministerstwa spraw 
zagranicznych w P e te rsburgu , to chara­
kterystyce tej nic zarzucić nie można. 
Od chwili bowiem kiedy sprawa bułgar­
ska zaczęła się rozwijać w sposób dla 
Rosyi niepomyślny, popadły dzienniki ro­
syjskie w pewien rodzaj nerwowego roz­
drażnienia. W pierwszym rzędzie zwróciły 
się one przeciw Austryi i Niemcom, przy­
puszczając eałkiem naturalnie zresztą, że 
po za ks. Battenbergiem i jego następcą 
dzisiejszym stoją mocarstwa wpływom ro­
syjskim w Bułgaryi nieprzychylne a więc 
austro - węgierska monarchia i „uczciwy 
faktor" z nad Sprei, który wprawdzie na 
półwyspie bałkańskim bezpośrednich in­
teresów nie m a , ale troskliwy o własną 
skórę pilnować m usi, aby kolos rosyjski 
zanadto się nie rozrastał.

Dzienniki rosyjskie uderzyły więc na 
alarm i rozpoczęły ową ciekawą zc wszech 
miar polemikę z Nordd. Allg. Ztg, która 
W kwietniu i w maju roku zeszłego za­
pełniała szpalty wszystkich dzienników 
europejskich.

Polemika ta nie miała wprawdzie sku 
tków doniosłych, ale przyczyniła się nie­
pospolicie do wyjaśnienia historyi najno 
Wszej. Pokazało się wtedy mianowicie, 
ezemu Budapester Corr. początkowo prze 
ożyła, że w r. 1877 ( 5 styczniu), po 
zjeździe JSeicbstadzkim przyszło do poro­
zumienia pomiędzy Rosyą a Austryą tej 
t reści,  że A u stro -W ęg ry  obowiązywały 
się do neutralności podczas wojny lure- 
cko-rosj jskiej a za to mia^y zapewnioną 
okupacyę Bośni i Hercegowiny tak jak 
Rosya znowu przyłączenie Bessarabii.

Co się stało dalej, to rzecz znana. Ro­
sya z pomocą Rumunów i dzięki neutral­
ności austryackiej zwyciężyła I urków, 
Austro-Węgry zajęły B ośn ię , ale dalsze 
plany rosyjskie pokrzyżowała Anglia i do­
piero usilnym zabiegom ks. Bismarka, do 
Czego on sam w mowie swej ostatniej 
s*ę przyznał, udało się przyprowadzić do 
skutku kongres berliński.

Tutaj znowu przeciw okupacyi Bośni i 
H ercegow iny nie podnosił zarzutów ani 
ks. Gtorczakow ani żaden z dyplomatów  
rosyjsk ich , bo uważano tę rzecz za roz­
strzygniętą od daw na, chodziło tylko o 
Dessarabię i Bułgaryę.
I Kongres berliński jednak zgodziwszy 

na zabór Bessarabii nie przyznał ta­

kich wpływów Rosyi na sprawy bułgar­
skie , jak to dziś. dziennikom rosyjskim

powiedział, że spraw a bułgarska nic go 
nie obchodzi i wierzymy, że mówił szcze-

się zdaje. W artykule 6 układu berliń-jrze. Ale oprócz A u s t ry i , która okupacyę 
sktego zgodzono się wprawdzie, aby ko-}Bułgaryi przez wojska rosyjskie uważu- 
misarz rosyjski prowizorycznie zarządzał j łaby za casus belli, jest jeszcze jedno mo- 
księstwem bułgarskiem. ale dodano mu} carstwo interesowane na iwyspie oał- 
do kontroli konsulów innych mocarstw i kańskim, mianowicie Anglii, Lord Sali
ograniczono prowizoryum owo do 9 tylko 
miesięcy (artykuł i.)

po  urządzeniu administracyi bułgar­
skiej i po wyborze ks. Aleksandra ustał

sbu iy  w ostatniej mowie swojej w parla­
mencie oświadczył w p ro s t . ze w spra­
wach bałkańskich trzymać się będzie tra- 
dycyonalnej poliryki angielskiej a jaką

mandat komisarza rosyjskiego, chociaż była ta polityka, to wiadomo. Pojawienie 
wpływ rosyjski miał dosyć czasu, aby w ;s ię  eskadry angielskiej w zatoce genueń- 
Bułgaryi się umocnić i zakorzenić. Że się skiej, wiadomość, że druga taka eskadra 
tak nie stało, że Bułgarzy woleli rządzić ma zawinąć do Spezzii niebawem , każe 
się po sw ojem u, niż słuchać rozkazów z ' się domyślać, że i rząd angielski nie spu- 
Pe te rsburga , to już chyba Rosya sama iszczą z oka półwyspu bałkańskiego i na 
sobie przypisać może. Wszystkie n arze -1 wszelkie wypadki się gotuje. Jeżeli zaś 
kania dzienników rosyjskich na „intrygi" [ mimo to lord Salisbury wierzy w mo- 
austryackie i angielskie są zupełnie nieu- żnośó utrzymania pokoju, to opiera swoje 
zasadnione, bo dzienniki te powinny wie- przekonanie zapewne na tej potężnej koa- 
dzieć, że bez „intryg" w dyplomacyi n ic , licyi interesów europejskich, którą Rosya 
się nie dzieje i jeżeli kto, tó Rosya nie zwalczyćby musiała, gdyby pragnęła ko­
ma praw a narzekać na rzeczywiste czylniecznie zamiary swoje w Rułgaryi prze-
urojone intrygi swych przeciwników. Ale 
że dyplomacya rosyjska nie tylko „intry­
gą" ale i 9 miesięcznym zarządem Buł­
garyi niczego w tym kraju dopiąć nie 
mogła, to dowodzi chyba, że albo ona 
jest zupełnie n ieudolną, albo też system 
rządu rosyjskiego jest z gruntu  zły i 
przewrotny.

Pierwszemu przypuszczeniu przeczy hi- 
storya, pozostaje więc ewentualność d ru­
ga, dla nas Polaków zupełnie zrozumiała 
a smutne dająca świadectwo o Rosyi.

Kto zna -ządy „diejateli" rosyjskich w

,ro wadzić.

Gorzka prawda.
(Nędza Galicy i w cyfrach i program energi­

cznego rozwoju gospodarstwa kratowego — na 
p isa ł Stanisław Szczepanowski. We Lwowie — 
nakładem autora — 1888  —  str. 218 — 8®)

(Ciąg dalszy.)

Pierwsze dwa rozdziały z których w poprze 
dnint numerze zdaliśmy sprawę, posłużyły auto 
rowi jako m ateryał, Da którym opiera w rozdziale

Polsce, kto zastanowi się nad dzisiejszym trzeeim b ilan s , ^ spodar8tw;  kra)0wego .“ Bilans 
kierunkiem  u ltra  p raw o- i carosław nei ten — jak już ^spomnialiśmy — sald uje autor 
p o lity k i rosyjskim, ten dziwić się nie bg-j trzem a niedonoianii: finansowym *.vciowym i spo­
dzie B u łg a ro m , że nie tęsknią wcale do 
opiekuńczych rządów nadnewskich cy- 
wilizatorów.

Rosya zbiera więc dziś w Bułgaryi o- 
woce swojej przewiotnej i nieludzkiej po­
lityki względem Polaków a miotanie się 
nerwowe dziennikarstwa rosyjskiego, ile 
razy mu przyjdzie mówić o kwestyi buł­
garskiej, jest tylko objawem upokorzenia 
i wstydu, jakiego doznała Rosya, odgry­
wająca niezręcznie rolę oswobodzici.elki 
Słowian bałkańskich.

Z prawnego stanowiska biorąc rzeczy, 
nie ma więc Rosya żadnej podstawy do 
działania w Bułgaryi, chociaż ma prawo 
siły i przemocy, które w historyi nowszej 
z w ład cza  tak wielką odgrywa rolę, cho­
dzi tylko o to, czy i w tyra razie będzie 
mogła zamiary swoje przeprowadzić? 
Zdaje się, że nie. Wprawdzie ks. Bismark

lecznym.
N i e d o b ó r  f i n a n s o w y  obliczony jest jak 

n»Rtępuje :
milionów złr. 

Zwyżka podatsów — gotówkę do 
W iednia 12

Gzybty zysk kolei galicyjskich , po- 
b i.rany przez zagranicę 5

Oprocentowanie obligów indem ni- 
zacyjnych i listów zastawnych, będą­
cych za granicą 6

Przywóz obcych towarów 83
Galicya płaci zagranicy co roku 106 mi­

lionów złr. w.a. Od tego potrąca autor pokrycie 
eksportem w kwocie 86 milionów — zostaje ro­
czny niedobór finansowy gospodarstwa krajowego 
w kwocie 21 milionów. Cyfrę tę uważa autor 
jako zbyt wysoką z powodu, iż za pi Isuawę przy­
wozu wziął rok 1883, który był rokiem zwięk­
szonych przywozów z powodu inwestycyj kapita­
łów obcych na budowę kolei transwersalnej, po­
trąca przeto 11 milionów i przyjmuje ostatecznie 
10 milionów jako roczny niedobor finansowy na­
szego kraju.

Skoro kraj ma niedobór finansowy, czemś go 
pokrywać inusi. Niczem zaś innem pokrywać go 
nie może, jak tylko sprzedażą ziemi, albo bezpo­
średnią, gdy zagranica zakupuje dobra i lasy 
(zwłaszcza lasów sprzedano bardzo wiele), albo 
pośrednią przoz to, iż nasze listy zastawne wy­
chodzą za granicę, co według autora coraz się 
zwiększa, a co — dodajmy — ów na 10 milio­
nów, naszem zdaniem zbyt nisko, obliczony nie­
dobór finansowy, oczywiście o całą sumę procen­
tów corocznie zwiększa.

N i e d o b ó r  ż y c i o w y ,  spowodowany nędz- 
nem wyżywieniem ludności, objawia się w dwo­
jakim kierunku. Jeden  da się cyfrowo ooliczyć -  
jest nim zwiększona cyfra śmiertelności, a zmniej­
szona cyfra narodzin. Cyfry te znane są już ogó­
łowi — powtórzymy więc tylko ciekawe poró­
wnanie Galicyi z Królestwem polskiem: W roku 
1860 oba kraje miały praw ie jednakową liczbę 
ludności — Królestwo 4 ,840 .000  — Galicya 
4 ,835.000 — zaś na rok 1887 oblicza się lu ­
dność Królestwa na 8 milionów —  Galicyi na 
6.400.00U — więc przeszło o P /g miliona mniej. 
Drugim objawem niedoboru życiowego jest „wy­
cieńczenie i skarłowacenie rasy w ogóle,“ a więc 
zmniejszenie jej s i ł y  d o  p r a c y .  To się nie da 
tak ściśle obliczyć —  ale pod pewnym względem 
zmierzyć to można cyframi poboru wojskowego, 
w których Galicya pod względem stosunku nie­
zdatnych do wojska, tak poślednio zajmuje 
mu jsce.

W reszcie n i e d o b ó r  s p o ł o c z n y .  Tutaj już 
autoi mniej na cyfrach się opiera, a daje wy­
borne oryginalne poglądy na nasze stosunki spo­
łeczne.

„Najniebezpieezniejszem  następstw em  anemii 
ekonomicznej naszego k ra ju , jest m a r t w o t a  
c a ł e j  n a s z e j  o r g a n i z a c y i s p n l e c z n e j . "

„Siła społeczna kraju polega w zastęDie wy­
kształconych i niezależnych obywateli. “ Niezale­
żność pole a na stosunku środków do potrzeb. 
Myśmy przyjęli skalę potrzeb europejską, a nie 
mamy środków takich, jak europejskie narody— 
ztąd też niesłychanie mała u nas liczba ludzi, 
ekonomicznie niezależnych, t. j. takich, „których 
środki są większe od potrzeb." Charakterystyczną 
cechą naszego społeczeństwa jest przewaga klas, 
które autor nazywa m eprodukcyjnem i, a kiore 
mybyśiny „pośrednio produkc/jnem i uazwali — 
nad klasami bezpośrednio p-odukcyjnemi, ro ln i­
kami, przemysłowcami i kupcami. Pierwsze — 
powiada autor — „jeszcze sję przedstawiają jako 
tako pokaźnie, a natom iast nasze warstwy pro­
duktywne, nasi rolnicy, rękodzielnicy i prze­
mysłowcy wyglądają jakby jakimś paraliżem  tknię­
ci wobec podobnych warstw w innych społeczeń­
stwach. “

Gorżkie słowa prawdy wypowiada autor naszej 
szlachcie. „Nędza ekonomiczna Galicyi najbar­
dziej się w tern pokazuje, że z tej szczupłej garst­
ki niedobitków szlacheckich, która tworzy grono 
właścicieli tab u la rn y ch , większa część podobną 
jest raezej do owych tonących w morzu, potrze­
bujących wszystkich sił do własnego ratunku, 
ażeby tylko uchronić się od katastrofy. Tern sa­
mem nie przedstawiają oni zasobu siły spo łe­
cznej , warstwy, od które' możnaby spodziewać 
się doniosłej inieyatywy politycznej". Cała ta war­
stwa społeczna — twierdzi autor — „od wielu 
lat żyje raczej z kapitału, niż z dochudu, t. j. że 
oprócz dochodu, może drugie tyle w jdaje z ka­
pitału, albo przez spizedaż wprost własności ziem­

skiej lub la só w , albo przez coraz większe obcią­
żenie własności długam i hipotecznem i". Wartość 
ziemi ostatniem i czasy znakomicie się podniosła— 
główDie przez koleje żelazne. „To też zwiększo­
ne pożyczki, w miarę zwiększonego oszacowania 
dóbr, zaczęły tworzyć niejako stałą rubrykę do­
chodu rocznego, do którego każdy poczuwał się 
uprawnionym, których ekspensowanie przecie nie 
pogarszało stanu majątkowego, bo zawszo jeszcze, 
odpowiednio do zwiększonej wartości, dobra nie 
były do większej części zadłnżone, jak pierwej. 
W ten to sposób zwyżka wartości ziem i s ta łr aię 
stu lub dwustu-minonowym funduszem, z k tó re­
go dotąd szlachta galicyjska czerpała środki do 
życia nad slan, to je s t po nad rze>-zywislemi do­
chodami bieżącemi". Tymczasem owo podniesie­
nie w artości ziemi, które się stało bez przyczy­
nienia s i ę , bez pracy i wkładów jej właścicieli, 
powinno było być zupełnie inaczej znżytkowane— 
na i n w e s t y c y e  r o l n i c z e ,  na m elioracje, na 
wszelkie ulepszenia gospodarcze — słowem na 
podniesienie już nie obiegowej ale istotnej, uży­
tkowej wartości ziemi przez powiększenio jej p ro­
dukcyjności i dochodów. „Rozwój rolnictwa jest 
wielką potrzebą krajową i c J y  krai społecznie 
na nim korzysta — ale splendor familijny jest 
san prztz się rzeczą błahą, a dla społeczeństwa 
całkiem obojętną".

Przechodząc do s t a n u  ś r e d n i e g o ,  autor 
podnosi przedewszystkiem ogrom ną w nim prze­
wagę biurokracyi, którą oblicza na 20C.G00 głów 
z cyfrą 34 milionów rocznego dochodu — przy - 
czem wyborna daje charaKterysfykę naszej n o- 
w e j  biurokracyi, rekrutowanej przeważnie ze 
szlachty, i dającej je j silne oparcie. Wykazuje 
wymownie ta tą  nieudolność tej biurokracyi na 
polu ekonomicznem i cywilizacyjnem — a ogra­
niczenie jej działalności głównie lo poboru re- 
Jfruta, do podatków i wyborów. Skutkiem prze­
wagi biurokracyi w naszym stacie średnim, a sil­
nego zespolenia się z nią naszej szlachty — jest 
wprost upadek poczucia własnej siły. — „Im  
bardziej ginie zaufanie do własnych s i ł ,  tern 
skwapliwiej wypatruje się ratunku o t  biurokracyi, 
samej bezsilnej, od rządu, który sam niew ystar­
czające posiada fundusze na opędzenie najpilniej­
szych państwowych potrzeb, na zabezpieczenie 
europejskiej pozycyi mocarstwa. Siła polityczna 
całego kraju wyczerpuje się na uzyskanie dro­
bnych faworów i koncesyjek, nie wartych tego 
zach o d u ,,i prawie nie wpływalących w niczem 
na kwestyę najraźn iejszą, t. j. podniesienie do­
brobytu krajowego W szystko karleje i maleje do 
miary dyspi t o kilka pensyj urzędniczych , lub 
krajcarowych ulg podatkow ych"... „Gorszym od 
niedoboru finansowego i corocznej ntr-aty za 6 do 
10 milionów z iem i, i od niedoboru życiowego, 
śmierci głodowej 50.000 ludzi rocznie — gorszym 
jest niedobór społeczny, którego sygnaturą jest 
upadek niezależnego obywatelstwa i panowanie 
biuroaracyi pod obcym kierunkiem  się znajdują­
cej. niedobór, obławiający się upadkiem ducha pu­
blicznego, apatyą i martwotą całego społeczeń­
stw a, utratą wiary we własne siły i naaziei w 
możliwość ra tunku". (C. d. n .)

Ustawa o Zborach izraelickich.
W sobotę d. 11 b. m. w Izbie panów austrya­

ckiej Rady państwa m inisterstwo oświaty i wy

PO IS IK  MICKIEWICZA
M N iezró w n an y  w Polsce znawca w dziedzinie sztu­
ki. prof. Łuszczkiew icz, na usilne prośby nasze 
obdarzył N . Reformę sprawozdaniem z ostatniej 
Wystawy projektów na pomnik Mickiewicza Spra­
w ozdana to wydrukowaliśmy z wdzięcznością, 
w tern przeświadeat l u n , iż głos tak poważny 
Wytrawnego znawcy z i-auoscią powitanym będzie 
Przez czytelników, a nie przebrzmi bez wpływu 
Re wyjaśnienie rzeczy i utorowanie drogi ściślej­
szemu komitetowi <1° ostacznego doprowadzenia 
aPrawy pomnika do pożądanego celu.

PrzyrŁeczenie prof Luszczkiew icza, że nam 
spisze poglądy swoje, uzyskaliśmy jeszcze przed 
zapadłym w tlokiem  jury  — w którym niestety 
Prof. Łuszczkiewicz, jak wiadomo, mimo gorli­
wych zabiegów udziału swego odm ów i. —  Do­
starczone nam już po wyroku sprawozdanie, od­
czytała pubu szuość niewątpliwie z niem ałem  za­
jęciem  ; czytała je  jednak z niemniejszym żalem, 
że szanowny L ofę80ł ucbd i ł  się od udziału, w są- 

e konkuraotyym, zdaniem swem faehowem na 
wyrok zawazy< nie a teraz __ z zapa
Mym wyrokiem znajduje się w sprzeczności.

Zal ten powszechny podzielamy serdecznie 
%czy tny z nim uczucie wysokiego szacunku dla 

szanownego profesora, który formułując jasno 
awe zarzuty przeciw nagrodzonym projektom , 
jak i zalr*^ któremi wedle jeg0 u n i, mania od­
znacza siv ( ominięty przez jury  Nr. X IX (z go- 
Mem „Szósty"), — na niemiły mu werdykt nie 
strzela z Zil pł 0t u , ale ,z otwartą przyłbicą staje 
w szranki.

Ciężka zaiste byłaby walka z tak po tężnym , 
jak prof. Łuszczkiewicz szermierzem.

Ustąpiwszy mu głosu w feletonie, sprawozda­
wca N . Reforma nie myśli też bynajmniej pole­
mizować teraz z jego w yw odam i, podzielając je  
zresztą w głównych zarysach — z pewnemi tyl­

ko zastrzeżeniami co do nagrodzonego pierwszą 
nagrodą — i z wyjątkiem N ru XIX. Wziąwszy 
jednak udział w konkursowym sądzie , mniema 
on mieć prawo wyjaśnienia na tern miejscu po­
w odów , dla których z odmiennem co do Nru 
XIX wystąpił zd an iem , —  niezwykle bowiem 
pochlebny opis tego modelu, podany przez prof. 
Łuszczkiew icza, wyjaśnienia tego domaga się 
gwałtownie, zdaje się bowiem wykluczać możli­
wość odmiennego zapatrywania, któreby choć bh- 
dym cieniem słuszności osłonić się mogło....

K orzystając z tego prawa osłonienia się od za 
rz u tu , który' każdemu myślącemu czytelnikowi 
sam przez się nasunąóby się m u s i  ał, spełnia­
my oraz obowiązek, oświadczając, że opis poda­
ny przez znakomitego krytyka nie w płynął na 
zmianę naszego widzenia rzeczy.

Zabieramy tedy głos przeważnie w sprawie 
modelu Riegera z godłem „Szósty", zapisanym 
w katalogu pod N. XIX, któremu prof. Ł . nie 
tylko prym przed innem i przyzna.e, ale i do po­
stawienia zaleca. Zabieramy głos przedewszyst- 
stkiem w e  w ł a s n e j  o b r o u i e ,  a to dla tego, 
ze z sprawozdania prof. Ł. każdy musi wysnuć 
w niosek, że tylko nieuzasadnione uprzedzenie 
mogło nas powodować do przem awiania przeciw 
tak wielkich zalet projektowi i że niestety wię­
kszość jurorów to uprzedzenie podzielała

W inniśmy wystąpić w obronie naszych zapa­
trywań tem skw apliw iej, iż za zdaniem i powa­
gą uczonego profesora idą na oślep liczni kryty­
cy minorum gentmm  i po loźnych czasopismach 
śpiewają peany na cześe „Szóstego1*, zkąd uróść 
by mogło m niem anie, jakoby krytyka jednozgo- 
dnie sprzeczny z werdyktem sąd wydala.

Pominąwszy ów model „Szósty", zapatrywania 
nasze co do innych, w tem przedewszystkiem 
zupełnie zgodne są z zapatrywaniem prof. Ł u ­
szczkiewicza, że zarówno z nim żaden projekt 
me uznawaliśmy za godny pierwszej nagrody,— a 
gdy ta uchwaloną została, żadnego nie zalecaliś­
my do postawionia b e z  w a ż n y c h  z m i a n  i

p o p r a w e k .  Przeprowadzenie ich byłoby naj­
łatwiejsze zdaniem naszem w projekcie Godeb­
skiego, (N. XI, który otrzymał pierwszą nagrodę).
0  wiele niebezpieczniejsze™ dla całości w pro­
jekcie Riegera „M aryar". (N. X V III zaszczyco­
nym drugą nagrodą), a jeszcze radykalniejszem  
byćby musiało w projekcie Gadomskiego (N. XV 
nagroda trzecia). Pominięty zaa przez jury „Szó­
sty", zdaniem naszem, większych niż którykolwiek 
iuny zmian by w ym agał, bo przedewszystkiem 
przetworzenia wszystkich bez wyjątku figur i 
grup dodatkowych, — a raczej zastąpienia ich 
innem i.

Prof. Łuszczkiewicz nie uznaje w tej mierze 
słuszności naszych zarzutów, ale niem niej z go ­
dną prawdziwego znawcy i miłośnika sztuki bez­
stronnością wykazuje potrzebę usunięcia pewnych 
w n i m , niedostrzeżouych przez n a s , błędów 
architektonicznych (sztywność attykowych pro 
gów u szczytu i brak należytego związania z k ra­
wędzią występującą gzymsu) i błędnego modelo­
wania prawej nogi posągu..., W ytknięciem  tych 
błędów wzmocnił więc tylko przekonanie nasze 
co do tegu projektu , — tak jak podniesieniem 
niektórych niedość ocenionych przez nas piękno­
ści w projekcie Godebskiego, bardziej nas zje­
dnał dla tego m odelu, uwieńczonego pierwszą 
nagrodą.

Spowiadamy się z całą szczerością z w rażeń , 
doznanych przy czytaniu sprawozdania prof. Łu- 
szczkiewieza, — a uchylając czoła przed tak za­
służonej sławy znawstwem jego, sądzimy nie­
mniej, iż z równą szczerością godzi się uam wy­
znać: nie zostaliśmy przekonani, nie zmieniliś­
my zdania — a to z powodów tych a tych.

Nie poważylibyśmy się z odmiennem wystąpić 
zdaniem w kwestyach, w których tylko tak do­
świadczony w zawodzie swoim artysta i fachowy 
znawca jak prof. Ł .. trafny może mieć pogląd 
ua utw ór rzeźbiarza lub architekty, — a le ..........
1 jA le — po za osądzeniem samego piękna kształ­
tów i m odelunku, poprawności rysunkowej linii

i s ty ln , piękności sylwety, równowagi m as , or­
ganicznego ustosunkowania części do całości, do­
datkowych postaci do g łó w n e j, strony figuralnej 
pomnika do architektonicznej, zachowania w ła­
ściwych rzeźbie warunków kompozycyi, wymiarów 
anatomicznych postaci, możliwości i naturalności 
pozy i ruchu, całej faktury dzieła itd. itd. — 
po za tem wszystkiem , powtarzamy, pozostaje 
eoś jeszcze do osądzenia w dziele sztuki... a tem 
jest • t r e ś c i o w a j e g o w a r t o ś ć .  Co do są­
du zaś pod tym w zględem , mniemamy mieć ró ­
wne z prof. Łuszczkiewiczem prawo do zabrania 
głosu i do obrony wypowiedzianych w sądzie 
konkursowym zapatryw ań , które snadź do wię­
kszości jurorów  przem ówiły....

Na czem polega, od czego zawisła tu treścio­
wa wartość pom aika? —  Moglibyśmy na to py- 
tauie odpowiedzieć przepięknemi słowami prof. 
Łuszczkiewicza. Streszczając j e , powiemy tylko , 
że zależy ona od tego , abv pomnik jasno i pię­
kn ie , w sposób prosty i szlachetny mówił nam 
o d z i a ł a l n o ś c i  p o e t y  i p o w o d a c h  c z c i  
d l a  u i e g o.

Warunkowi temu, najkardynalniejszemu, zda­
niem naszem ż a d e n  z wystawionych modeli za­
dość nie czyni.

„Jakto? czy być może! Wszak dość p o s t a ­
w i ć  posąg męża na s z c z y c i e  pomnika, a wyrazi­
my już tem c z e ś ć  naszą; dość ozuaczyć em 
blematami lub jaką dodatkową postac ią , że mąż 
ten był poetą, —a wyrazimy tem jasno pola jego 
działalności i zasług i p o w ó d  czci naszej."

Tak się może przedstawia wielu znawcom i 
niezuaw com  cała trudność zadania, trudueść zai­
ste wcale nie w ielka, jośli ją  w ten sposób ro­
zum ieć zechcemy. Ale takie rozum ienie rzeczy 
byłoby najbłędniejszem w świecie! — Gdybyśmy 
stawiali w Krakowie pom nik jakiemu obcemu 
poecie-cudzoziemcowi. wystarczałaby może taka 
rreść skąpa kom pozycyi; wystarczałaby może i 
w takim  razie, gdybyśm y stawiali pom nik któ­

remu z mniejszych pieśniarzy naszych np. E d ­
mundowi Wasilewskiemu.

Ale rzecz wcale inna, gdy stawiamy pom nik... 
Mi kiewiczowi! Stawiając mu pomnik , cncemy 
tem wyrazie hołd nie autorowi pięknych utw o­
rów, p ieśn i, poematów, arcydzieł literackich, — 
ale piawdziwemu wieszczowi, który w narodzie 
k r  epnącego obudził ducha i na nowe wzmógł 
lo ty , nowe w nas tchnął siły, nową odrodził 
m łodością, — m ężow i, którego pieśnią żyjemy, 
który wskrzesił mdlejącą w sercach miłość 0- 
czyzny i wiarę w przyszłe jej losy. Toż nie „gro­
no miłośników jego talentu", an „czcicieli gio 
niuszu", —  ale cały, cały polski naród hołd mu 
składa nad hołdy, pom nik mu stawia  Nieja­
ko autorowi „arcydzieł literackich", ale jako pa- 
tri p a tr ia e l..

Odczucia tej i n  t e n  t y  i, wyrazu tłómaczącego 
p o w ó d  czci naszej dla M ickiewicza, nie znaj­
dujemy a n i  ś l a d u  w projektach, między które­
mi przuszło nam wybierać.

W żadnym z nich, — chyba w napisach, któ­
remi miały być ozdobione.

A jeżeli mówimy „w żadnym ", to mamy na 
myśli te tylko, które artystyczną swoją wartością 
cz_ niły zadość skrom nym  choćby wymaganiom i 
o nagrodę ubiegać się mogły... w kilku bowiem 
z tv c h , które jako całość warunkom artystycz­
nym n i e  odpowiadały, znalazły się piękne i peł­
ne poezyi szczegóły, świadczące o lepszem zro­
zumieniu i przejęciu się intencyą pomnika i o 
żywszem nieco, cieplejszem uczuciu ich tw ór­
ców. ^  spom nim j tylko o grupie z lewej strony 
pomnika N. I  (dziecię ślubujące wierność Ojczy­
źnie), o młodzieńcu z wymownym gestom , pol­
nym zapału, zwróconym ku wieszczowi i chw y­
tającym za rękojeść miecza (w pomniku N. V III),
0 prześlicznych szczegółach w pomniku N. I I
1 t. d. (C. d. n.

Miecz. Pawlikowski.
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znań przedłożyło projekt do u j  ta wy o „a  r e g u ­
l o w a n i u  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  r e l i ­
g i j n e j  s p o ł e c z n o ś c i  I z r a e l i t ó w " .  Jest 
to 'dopiero pierwszy krok do wprowadzenia pe­
wnych stałych norm i przepisów na wzór tych, 
jakie dla innych wyznań i obrządków wprowa­
dzono już dawniej, chociaż tu stosunki były już 
dawno ustalone. I  dziwna rzecz, że kiedy dla 
wyznawców innych religij uznawano potrzebę za­
prowadzić na mocy ustaw, powszechnie znanych 
i jaw nie obowiązujących, pewne normy, w reli­
gijnej społeczności żydowskiej, chociaż mniej ja ­
wnej, a przez to mniej przystępnej dla kontroli, a 
więc wymagającej tembardziej ustawowego ure­
gulowań a, dotąd zwlekała się sp raw a, pomimu 
że rozmaite spory w łonie samego wyznania ży­
dowskiego o przeróżne kwestye adm iuistracyjne 
chociaż zręcznie tłumione, wydobywały się często 
na jaw do wiadomości szerszej publiczności.

Projekt przedłożony do konstytucyjnego trakto 
wania zawiera następujące przepisy : _

Społeczność żydowska składa się ze zborów re 
ligijnych. Zadaniem każdego zboru czyli gminy 
wyznaniowej żydowskiej jest siarać się o zaspo 
kojenie religijnych potrzeb swoich członków w 
granieai h wytkniętych ustawami powszechnie w 
państwie obow iązującem i, dalej utrzymywać 
rozwijać zakłady, wskazane owym celem — i do 
niego prowadzące.

Każdy zbór wyznaniowy obejmuje jakiś miej­
scowo ograniczony obręb, w którym tylko jeden 
zbór wyznaniowy może egzystować.

Każdy izraelita należy do tego zboru, w któ 
rego terytoryalnym  obszarze mieszka. Podział na 
okręgi wyznaniowe (niby parafie) musi być prze­
prowadzony najpóźniej w dwa lata po ogłoszeniu 
tej ustawy.

Do kierowania sprawami wyznaniowemi w każ 
dym zborze wyznaniowym (gm inie wyznaniowej) 
należy wyznaczyć przełożonego, który jest repre­
zentantem  na zewnątrz.

Zresztą organizacya bliższa (zbór rada wyzna 
niowa. wydział i t. p.) będzie uregulowaną przez 
osobne statuta. Do przełożeństwa mogą być po­
wołani tylko tacy, którzy należą do miejscowej 
społeczności wyznaniow ej, są oby watelemi au- 
stryackimi i używają w pełni praw obywatelskich. 
Do służby religijnej można powołać tylko takich 
których zachowanie się pod względem obyczajo­
wym i obywatelskim jest bez zarzutu.

Każdy zbór izr. —  czy gm ina wyznaniowa, 
powinna mieć przynajmniej jednego sługę reli­
gijnego jako rabina; ten musi mieszkać w obrę­
bie swej gminy wyznaniowej.

Dla objęcia każdego urzędu oprócz wymienio­
nych wyżej właściwości potrzebnym jest dowód 
ogólnego wykształcenia, przynajmniej ukończenia 
szkół gimnazyalnych.

'F u n k cy e  wyznaniowe, przepisami powszechne­
go kodeksu w sprawach zapowiedzi małżeństw, 
ślubów, seperacyj od stołu i łoża i rozerwania 
należące doj zakresu działania rabinów lub na­
uczycieli religii (szkolników) mogą być wykony­
wane tylko pizez rabina, wyznaczonego zgodnie 
z niniejszą ustaw ą, albo w razie wakansu przez 
jego zastępcę

Wszelkie świadczenia na cele wyznaniowe ży ­
dowskie , szczególnie wszelkie opłaty i należyto- 
ści mogą być nakładane tylko w sposób statu ta­
mi określony i w wymiarze tam oznaczonym.

inne od strony przymierza potrójnego o przysti, 
pieniu doń Anglii. Jed n i i drudzy usłyszeli wy 
jaśnienie z ust najwięcej kom petentnych, bo z ust 
prezesa gabinetu angielskiego, kierującego spra 
wami zagranicznemi. Po tych wyjaśnieniach na 
stąpiły komentarze, szczególnie w Morning Post, 
organie Salisbury’ego.

Otóż ten dziennik mówiąc o pogłoskach, jako 
by z Anglią toczyły się jakieś rokowania w celu 
nakłonienia jej do przymierza z Rosyą i Francya 
dla przeciwdziałania koalicyi środkowo - europej­
skiej twierdzi stanow czo, że te pogłoski n i e  
m a j ą  w c a l e  ż a d n e j  p o d s t a w y .  Takie po 
stępowanie byłoby w ł a ś n i e  w i e l k i e m  za  
g r o ż e n i e m  p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o ,  któ 
ry teraz nie ma obawy doznać zaw odu, dopóki 
to  p o t r ó j n e  p r z y m i e r z e  d o z n a j e  p o  
p a r c i a  z e  s t r o n y  A n g l i i  i T u r c y  i 
W tym kom entarzu je s t przeto wskazówka, że 
Anglia stoi już życzliwie po stronie przeciwnej 
i to właśnie dla utrzymania pokoju, podczas gdy 
zbliżenie się Anglii do Rosyi i F rancyi wywoła­
łoby skutek przeciwny i zagroziło pokojowi.

Stanaard  znowu roztrząsając kwestyę przystą 
pienia Anglii do przymierza potrójnego , tw ier 
dzi, że n i e  t r z e b a  w c a l e  s p e c y a l n e j  u- 
m o w y  z A n g l i ą ,  a b y  o c h r o n i ć  w y b r z e ­
ż a  w ł o s k i e  i a u s t r y a c k i e  od  e w e n t u ­
a l n e g o  n a j a z d u .  Anglia nie może wchodzić 
w żadne przymierza odporno-zaczepne, ale jest 
g o t o w ą  b r o n i ć  t r a k t a t ó w ,  które podpi­
sała. Dopóki potrójne przym ierze daje rękojmie 
utrzym ania pokoju, dopóty ma poparcie ze stro­
ny Anglii. G d y b y  p o k ó j  z o s t a ł  n a r u s z o ­
n y  ze strony fiiocarstwa, stojącego poza tem przy 
mierzem, wówczas Anglia całą swą wagę rzuciła­
by na szale przeciw napastnikowi.

Z tych komentarzy widać wyraźnie, że Anglia 
nie chce się do niczego zobowiązywać, lecz stoi 
życzliwie po stronie potrójnego przymierza o ty­
le, o ile to wzięło sobie za zadanie pokój utrzy­
mać, że więc w konsekw encji przystąpi do współ 
nej czynnej akcyi przeciw temu mocarstwu, któ- 
reby pokój zamąciło, a więc czy to przeciw Fran 
cyi, czy przeciw Rosyi.

Tak mowa Salisbury’ego, jak powyższe kom en­
tarze są zatem przestrogą dla R osyi, aby się 
wstrzym ała od zamącenia pokoju na wschodzie 
Jednak nasuwa się pytanie: jakby postąpiła so­
bie Anglia, gdyby zbiegiem okoliczności przyszło 
do rozpoczęcia kroków wojennych ze strony mo 
carstw sprzymierzonych?

Ale równocześnie nasuwa się także inne pyta 
nie, mianowicie: jaką drogą pójdzie polityka an­
gielska w razie, gdyby teraźniejszy gabinet upadł, 
a lord Churchill z Gladstonem dostali się do ste­
ru rządu?

W edług naszego zdania nawet w takim razie 
Anglia nfe stanie po stronie Rosyi. lecz co naj­
więcej zachowa się neutralnie.

S p ra w y  g m in  i  pow iatów.

Anglia wobec Europy.

Po ogłoszenia traktatu a istryacko-nie ni ckiego 
uznano w Rosyi za potrzebne wytężyć wszelkie 
starania w dwu k ierunkach : aby ile możności 
rozbić przymierze potrójne i aby stworzyć drugie 
przymierze, jako przeciwwagę tamtemu. Do tego 
długiego przymierza ma należeć przedewszyst- 
kiem Anglia. Nadzieja pozyskania Anglii wysnuta 
jest z życzliwości politycznej lorda Churchilla, 
który nie dawno bawił w Petersburgu i Moskwie. 
W edług Mosk. W\edom. lord Churchill rozwijał 
plan porozumienia Anglii z Rosyą przeciw lidze 
pokoju Europy środkowej, która przedstawia nie- 
bezpieczeńsiwo dla innych mocarstw. W edług 
niego, obowiązek zachowania swobody akcyi in­
nym mocarstwom przeciw cezaryzmowi Niemiec 
przypada Anglii i Rosyi. Najznakomitsi politycy 
Rosyi mieli plan powyższy przyjąć z uznaniem, 
obecnie jednak, jak dodają Mosk. Wiedomosti, 
zawisło wszystko od lorda Churchilla, który po­
winien starać się przyjść w Anglii do s te ru , a- 
zeby plan jego mógł uzyskać sankcyę urzędową 
w kołach rosyjskich.

Na ten sam tem at Russ. Kur. rozwodząc się 
pisze:

„Z Francyą jesteśm y na stopie przyjaznego 
przymierza, brak tylko formalnego układu. . Dla 
czegóż nie mielibyśmy zawrzeć przym ierza z A n­
glią ? Dawne nasze rachunki z tem  państwem 
już są mniej więcej wyrównane. Prace komisyi 
afgańskiej skończyły się pemyślnie. Gdybyśmy 
zagwarantowali Anglii, że fiosya nie naruszy in­
teresów Anglii w Indyaeh, w takim razie pań­
stwo to prawdopodobnie chętnie zawarłoby z na­
mi przymierze. Sądzimy te ż , że powierzyłaby 
nam  rozstrzygnięcie kwestyi bałkańskiej, stano­
wiącej rzecz mniejszej wagi.. Zresztą z rozstrzy­
gnięciem  sprawy tej i my poczekać możemy i za­
jąć się przedewszystkiem najważniejszą kwestyą, 
jaką je s t ubezpieczenie własnych interesów Po­
zwolimy też sobie utrzym yw ać, że moglibyśmy 
jeszcze s p r z y m i e r z y ć  s i ę  z s a m y m  p a ­
p i e ż e m .  Słowa te brzmią może dla kogoś dzi­
wnie... Odpowiadamy na to : A książę Bismark? 
Temu udało się przecież to uczynić... Protestant 
i odwieczny wróg katolicyzmu związał się z pa­
pieżem I Gdyby zbliżyć się do papieża drogą pe­
wnych ustępstw , to kto wie, czy głęboki jego 
rozum nie skłoniłby go do zadzierzgnięcia wę­
złów przyjaźni r a c z e j  z R o s y ą ,  krajem sło­
wiańskim prawosławnym, n i ż  z p r o t e s t a n c -  
k i e m i  N i e m c a m i . . .  Kto wie, czyby nie wo­
lał ujrzeć wszystkich Słowian zjednoczonych i 
żyjących w braterskiej zgodzie i pokoju, niż sro- 
żących się na siebie i wydanych na łup  germ a- 
nizacyi. Tak |est — gdybyśmy tylko szczerze po­
szukać chcieli, z n a l e ź l i b y ś m y  m o ż e  w i ę ­
c e j  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  n i ż  k s i ą ż ę  B is -  
m a r s . "

Równocześnie z temi i tym podobnemi głosa-

(Policya ogniowa tc Sokałskiem  )
Czytamy w Kuryerze Lwotcukim -.
Czego może dokazać sum ienna dbałość władzy 

obywatelskiej, dowodem powiat Sokalski. Polece 
niem z dnia 13 listopada 1886 roku zarządzi: 
wydział powiatowy spraw ienie beczkowozów pożar- 
nycn w gminach wiejskich powiatu.

W skutek tego zarządzenia 40 gm in sprawiło, 
za pośrednictwem wydziału powiatowego 63 be­
czek, 38 gm in posiadały dawniej, bądź wskutek 
polecenia wydziału bądź same zakupiły 136 be­
czek , zatem ilość posiadanych beczek wynosi 
199, nadto mają sprawić w roku 1888: 15 sm in 
nieposiadających beczek 29 beczkowozów, 60 
gm in posiadających za małą ilość 102 beczko 
wozów.

Okólnikiem z dnia 21 grudnia  1886 zarządził 
wydział powiatowy:

a) że w każdei gminie wiejskiej i miejskiej 
nieposiadającej straży ogniowej, ma być zorgani­
zowane pogotowie pożarne;

b) że właściciele domów mają postarać się 
rekwizytu ogniowe, wreszcie

c) że gminy mają zakupić potrzebną ilość si­
kawek.

W skutek polecenia tego zorganizowane zostało 
pogotowie pożarne w 91 gminach, tudzież wła 
ściciele domów zaopatrzyli się w rekwizyta ognio­
we; zakupno sikawek jednak do dziś nie nastą­
piło dla braku funduszów.

W ydział powiatowy chcąc ułatwić gminom n a ­
bywanie sikawek, odniósł się do Tow. wzaj. u- 
bezpieczeń w Krakowie o udzielenie na ten cel 
pożyczki 15.000 złr.

Po zaciągcięciu pożyczki zamierza wydział po­
wiatowy zakupić dla gm in sto sikawek po 150 
złr. i rozłożyć spłatę należytości za sikawki na 
3 —5 rat rocznych.

W ydział powiatowy również wprowadził w ży­
cie zb.orową asekuracyę budynków :

a) w 79 gm inach, w których część mieszkań­
ców była już ubezpieczoną —  podnosząc wsku 
tek tego ilość ubezpieczeń z 2.929 na 5.530 
domów;

b) w 9 gminach, w których dotychczas nikt 
prawie się nie asekurował, ilość ubezpieczonych 
w gm inach tych wynosi 99 domów.

Wartość budynków przez wydział powiatowy 
zaasekurowanych wynosi łączną sumę 2.356.040 
złr.

Ubezpieczeni wypłacali premie dość punktual­
nie a zaległość w premiach wynosi z dniem 28 
listopada 1887 roku zaledwie 266 złr.

ze związku szkoły ludowej w Zukowie i zorgani­
zować w Szumlanach szkołę filialną od 1 wrze 
śni a 1889. — Uchwala zorganizować z dniem 1 
września b. r. szkoły filialne w Woli Baraniec­
kiej Leśniowicach i Plichowie, a szkoły etatowe 
w Augustówce, Zahutynie i Sanoezku a szkołę 
etatową w W eissenbergu z dniem 1 lutego b r.— 
Przyznaje konwentowi pp.'Benedyktynek ob. orm. 
we Lwowie resztę subwencyi z funduszu krajo­
wego w kwocie 823 złr 32 ct. —  Uchwala wy­
łączyć gm inę Komarówkę ze związku szkoły in­
dowej w Dubszczu i zorganizować w Komarówce 
szkołę filialną od 1 września b. r. — Uchwala 
przeistoczyć szkołę ludową w Poroninie na dwu
klasowa u dwu uauczycielach rzeczywistych. __
Uchwafa wyłączyć gm inę Przedzymichy małe ze 
związku szkoły ludowej w Przed-,)m ichach wiel 
kich. — Zatwierdza wybór Manuela Kiszakiewi- 
za, dyrekt. gimn. nowosądeckiego, na zastępcę 

przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej w No­
wym Sączu. — Uwzględnia prośbę przełożonej 
pp. Dominikauek w Rawie o pozwolenie utrzy­
mywania prywatnej szkoły w Rawie ruskiej. —  
Uchwala wyłączyć gminę Maliczkowice i Nago- 
rzany ze związku szkoły ludowej w Nawary i 
zorganizować w Maliczkowicach szkołę etatową.— 
Zatwierdza uchwałę Rady gm innej w Płanczy, 
według której język polski ma być językiem wy­
kładowym w tamtejszej szkole. — Uchwala prze­
istoczyć szkołę ludową w Zbylitowskiej Górze na 
dwuklasową i przyłączyć do jąj związku gminę 
Swierczkow. — Uchwala przeistoczyć szkołę eta­
tową w Strzeliskach nowych na trzyklasową od 
dnia 1 września b. r. — Zatwierdza wybór Jana 
Borsuka i Leona Romowicza na członków Rady 
szk. ekr. w Myślenicach. — Zatwierdza wybór 
Andrzeja Glosera na dolegata Rady powiatowej 
nowotarskiej do Rady szkolnej okręgowej w M y­
ślenicach.— Mianuje na wniosek Komisyi nauko­
wej zawodowych ekspertów dla współudziału w 
czynnościach tejże Komisyi, a mianowicie: pp. 
Mieczysława Baranowskiego, insp. szk. okr. lwo­
wskiego miej“k.; dr. Seweryna Dniestrzańskiego, 
dyrektora gim nazjum  w Tarnopolu; W incentego 
-Jabłońskiego, dyrektora sem inaryum  naucz. męsk. 
w Krakow ie; Manuela Kiszakiewicza. dyrektora 
gim nazjum  nowosądeckiego; ks. kanonika Teofila 
^ękawskiego w Przemyślu; Tadeusza Skubę, pro­

fesora gim nazjum  św. Jacka w Krakowie; Mie 
czysława Jamrógiewicza, zastępcę dyr. gimnazyum 
sanockiego; dr. Placyda Dziwińnkiego, profesora 
politechniki we Lwowie; dr. Jana Molina, prof 

gimnazyum w Krakowie: Józefa W ójcika, profe­
sora I I  gimnazyum we Lwowie; Emanuela W ol­
fa , dyrektora gimnazyum kołomyjskiego i dra 
Józefa Żulińakiego profesora seminaryum naucz, 
żeńskiego we Lwowie. —  Przyznaje jedenastu 
irofesorom szkół średnich za rewizyę książek 

szkolnych remuneracyę. —  Uchwala warunki pod 
itórymi poruczyćby mogła naukę gim nastyki w 

obu tarnopolskich szkołach średnich od początku 
roku 8zkoln. 1888/9 tamtejszemu Tow. gim nasty­
cznemu. — Uchwala polecić „Pedagogikę i Dy- 

aktykę Miecz. Baranowskiego" do bibliotek okrę­
gowych, do bibliotek sem inaryów nauczyc:elsirich 

szkół ludowych —  a „Mitologię dla młodzieży 
dra L. Germana." do bibliotek szkół śred n ich .— 
Przyjmuje do wiadomości reskrypt ministeryalny, 
aprobujący „Gramatykę języka francuskiego Th 
Erarda Cichomskiego", jako podręcznik w semi- 
naryach nauczycielskich żeńskich. — Przyjmuje 
do wiadomości reskrypt ministeryalny o uwolnie­
niu ks. kan. Teofila Łękawskiego na własną proś 
bę od obowiązków dyrektora seminaryum naucz 
żeńskiego w Przemyślu i udzieleniu mu przy tei 
sposobności orderu Franciszka Józefa i porucza 
zastępstwo w dyrekcji ks. Henrykowi Biedze, 
katechecie tegoż seminaryum. — Przenosi su- 
plenta IV gimnazyum lwowskiego, Marcina Szrom 
bę, do szkoły realnej we Lwowi“ — suplenta 
I j i gimnazyum krakowskiego, Stanisława Swital- 
sk iego, do gimnazyum św. Anny. — Mianuje 
Ignacego Zakrzewskiego suplentem dla gim na­
zyum w Rzeszowie. —  Przenosi suplenta gimn. 
św. Jacka w Krakowie, dra Antoniego Jaworow­
skiego, do II I  gimnazyum krakowskiego, a su­
plenta tegoż gim nazyum , Franciszka Bieniasza, 
do gimnazyum św. Anny w Krakowie. — Mia­
nuje dra Jana BystroDia suplentam  dla H I  g im na­
zyum w Krakowie, a aplikanta IV  gimnazyum 
lwowskiego, Juliana Kozińskiego, suplentem  dla 
gimnazyum w Nowym Sączu. —  Przyjmuje do 
wiadomości reskrypt m inisteryalny o przeniesie­
niu w stan spoczynku Teodora Biłousa, dyrekto­
ra gimnazyum bocheńskiego.

Pester Lloyd  krótką uwagę, iż W ęgry l nery |" U. Say została ukończoną w roku 1870
z radościa te "'^ają, gdy parlam ent drugiej poło- [ PrzY głębokości 580 m. i średnicy 212 mm.

btudnię w La Chapelle rozpoczęto w r. 1863wy . monarchii wychodzi z dotychczasowej swei 
obojętności w sprawach zagranicznych, i zaczyna 
się niemi żywiej zajmować. Zwolennicy „unii cło- 
wei“ z Niemcami i wniosku Knotza w snrawie 
wcielenia sojuszu odpornego niemiecko-austrya 
ckiego do konstytucyi austryackiej. już z tych 
kilku słów organu węgierskiego zaczęli sobie ka­
pitał czynić. Jakież było ich rozczarowanie, gdy 
Pester Lloyd zaraz nazajutrz wystąpił nictylko 
przeciw t,vm wielko-niemieckim pomysłom unii 
ełowej i wcieleniu traktatu do konsty tucy i— ale 
też dał silną odprawę tym, którzy z traktatu mię­
dzynarodowego chcą czTnić sprawę partyjną. —■ 
„Jest to traktat austryacko-węgierskiej monarchii 
z cesarstwem niemieckiem, nie zaś jakiejkolwiek 
partyi austryackiej z Niemcami.* Oczywiście, że 
dzienniki niemieckie, które tak skwapliwie zamie 
śc:ły pierwszą uwagę Pester Lloyda, nie uczyni­
ły  najmniejszej wzmianki o nauczce, jaką od w ę­
gierskiego organu otrzymały.

podczas bytności swej w roku 1886 zastał ją 
Zsigmondy nieukończoną. Kosztowała 5 — 6 m i­
lionów franków. Rozpoczęto robotę średnicą 1 8 
m i podczas bytności Zsigmondyego miał otwór 
1 3 m.

Z tych danych wynika, że studnia artezyjska 
średnich rozmiarów wymaga 9 lat pracy i kosz­
tuje pół miliona do miliona franków, studnia 
zaś większych rozmiarów, mogąca zaopatrzyć 
większą ludność, potrzebuje znacznego wkładu i 
dłuższego czasu do wykończenia.

Henryk Walter.

Kronika.
K r a k ó w ,  14 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 16 bm. Na porządku dziennym między 

Ostatnie wiadomości z W ł o c h  b r z m i ą  w o - |* nnem’ J#ł* wybór po 2 radców misjskieh i  każdej
j o w n i cz  o , jakby przewidywano wojnę w bl 
skiej przyszłości — może na wiosnę. W edług 
doniesienia telegraficznego, jakie otrzym ała Wie 
ner Allg Ztg  . w arsenale neapolitańskim panuje 
niezwykła gorączkowa czynność. Okręta nieda­
wno uzorojone otrzymały podobno t a j  ne r o z ­
k a z y .  Roboty dla eskadry morza Czerwonego ze­
szły na drugi p la n , natomiast d z i e ń  i n o c  
p r a c u j ą  t u  n a d  u z b r o j e n i e m  c a ł e  
f l o t y  t o r p e d .  W szystkie okręta wojenne wło

sekcji do komisyi, która się zajmie sp. swą zapro­
wadzenia oszczędności w rozchodach i podwyżtze- 
niem dochodów gminy.

W sprawii sprzedaży Zakopanego odbieramy
następujące pismo : W sobotnim numerze tutejszych 
pism była taka wzmianka o sprzedaży Zykopanegc, 
iż zdawaćby się mogło, iż prócz p. Gddfingera 
nikt właśoiwie ze społeczeństwa polskiego tą spra­
wą się nie intererewał i na kopne nie reflektował. 

Owoż uważam za mój obowiązek wyjaśnić, żt
sk ie , z wyjątkiem ty ch , które są potrzebne d o | j rono 0S(̂  w kraju debrza znanych, pastanawiłe
obrony wybrzeży i portów, mają się zgromadzić 
koło wyspy M a g d a l e n y ,  z północnej strony 
Sardynii a dowództwo nad nimi ma objąć adm i­
rał R e e c h i a .  Przedsięwzięto też uzupełnienia 
ufortyfikowania C a s t e l l a m a r e .

W B/ymie zapewniają, że na wczorajszej kon- 
ferencyi C r i s p i ’e g o  z posłem hiszpańskim R a- 
s c o n e m  mówiono między innem i o mo ż e -  
b n o ś c i  p r z y ł ą c z e n i *  s i ę  H i s z p a n i i  
do  k o a l i c y i  n i e m i e c k o  - a u s t r y a c k o -  
wł  o s k i ej.

Prasa rosyjska zajmuje się obecnie omawianiem 
mo wy Salisbury’ego oraz Fergussoua i Gladstona. 
Przypuszczają w P e t e r s b u r g u  m o ż e b n o ś ć  
u f o r m o w a n i a  k o a l i c y i  r o s y j s k o - f r a n - | { e.8̂ cz_* 
c u s k o - a n g i e l s k i e j ,  d o  k t ó r e j  m o g ł y ­
by  p r z y s t a ć  n a s t ę p n i e  D a n . a  i G r e c j a .
Naszem zdaniem nadzieje te są p ło n n e , gdyż 
zdają się być sprzeczne z polityką angielską. —
Uwagi nasze o tych zabiegach koalicyjnych u- 
mieściliśmy na innem  miejscu.

W edług doniesień z Konstantynopola w s p r a ­
w a c h  b u  ł g a r s k i c h ,  skoro rząd bułgarski o- 
trzyinał wiadomość, że rząd turecki ustępując na 
leganiom Nelidowa wstrzym ał s ij z nom inacją 
swego komisarza dla S ofii, przypomniał Porcie 
przepisy traktatu berlińskiego. wedle których 
Porta obowiązaną jest utrzymywać w Sofii wła­
snego komisarza pełnomocnego. Skoro teraz Porta 
zrzeka się niejako tego prawa przez oc.ągani się
z w ysłaniem  ewego (M tao m o im iti,  p » » U  p &
s t ę  p o w a n i e  P  o r t y r ó w d a si  ę u z n a n i u  
n i e p o d l e g ł o ś c i  B u ł  g a r y  i. Dlatego rząd 
bułgarski nalega na przysłanie tego komisarza, 
oraz npomina się o u z n a n i e  u r z ę d o w e  
V u 1 k o v i c a,  j a i r o  d y p l o m a t y c z n e g o  
a g e n t a  Bułgaryi.

Równolegle z żądaniem Nelidowa, aby Ozarno-
Burgas

łącznie ze mną brać odział w lieytaeyi Zakepanego 
i mnie wybrał# do przeprowedzenia tego interesu.

Co do torminu licytacyjnego były podzielone ida- 
nia, jedni twierdzili eparci na publicznem oświad­
czeniu kompetentnej oauby, że pierwazy termin bez­
skutecznie upadnie, inni podzielali wprawdiio moje 
zai atrywanie, ża to rozumowani# może aię okazać 
mylnem, jednak znaleźliśmy się w mniejazaści. W y­
znaję, że sbawiajęo aię aby praaa zbytni aatiak 
nie rozbić spółki, nie stawiałem licytowania na 
pierwszym termmie jako cznditio sine qua non, 
jednak nie z powodu wygórowanego szacunku tych 
dóbr, jak te w owem publicznem oświaaozeniu 
twierdzono, lecz z tego powodu, źe wiedziałem, że 
waruuki licytacyjne uie są jeszcze prawomocne i 

nie upłynął teimin de wniesienia przeciw 
nim reknraa rewizyjnego. Licytacja zaś odbyta w 
ti kim okresie czasu, gdaie jeszcza licytanci na pe­
wno nio wiedzą, ped jakimi właściwie warunkami 
kupować mają, nie nrnźe według mego idenia być 
zatwierdzoną, szczególni# w spiawio, gdzie rozcho­
dzi aię e kilkakroć stotyaięcy wariająoy i cała spo­
łeczeństwo pulskia obchodzący przedmiot.

Sądzę, że przez to wyjaśnionie uchylę rozpe 
wszechniająey aię zarzut, że nawet na Zakopane 
nie znalazł aię do kupna chrześcijański amator pol­
skiego pochodzenia. Z praw dziwem poważaniem 

Dr. Józef Retinger. 
Wyborców do izby handlowej prosimy, aby nie 

wydawali z rąk swoich kart legitymacyjnych i gło­
sowania, ani też ich nie wypełniali, ponieważ gro 
no p*ważnych obywateli zajęło się n*reszcie tą spra­
wą i ogłosi niebawem listę kandydatów. Przestrze­
gamy również przed agttato; ami kfórzy *r*]ą ai^ 
wszelkimi siłami i środkami karty wyłowić, każdy na 
rzecz pewnych kandydatów.

Dzienniki lwowskie snów dziś nie nadeaałj z 
pawodu prserw w komunikacji kniejowej spowodo­
wanych wielkiemi śniegemi.

Zatory lodowe na Wióia rozbijane będą prsez 
inżynieryę wojskową dynamitem. Na wypadek ps 
wodzi zartądzooe zostały środki ratunkowe. Dowia-górcy skompromitowani w wyprawie na

byH wydani r z ą d o w ^ c z a ^ ó . k . ^ ^ ^ ;  ulko-ric | y " " ^ 7ż” służb“a 'ra tunkow a‘mTejsW nie posia-
w dotyczącej służbie i odpowiednich ozółenwystąpił z podobnem żądaniem w imieniu Buł-1 da

garyi, aby uwięzieni Bułgarowie byli również w j I wypadałoby zawnaBU zaradzić temn. 
da? i  w_.r.7C0 rz4du bułgarskiego Z zarządu kolei państwowych „Fcniew_ż

W  Fil.ponolu krążyły pogłoski o Wiekiem śnieżne na szlaku Stróże-Grybów 13 b. m u- 
z m o b i 1 i z o w a n i u a r m i i .  Czyżby się tam gunjęte zostały otwjera gię t#kfc ruoh tow ‘ na 
obawiano już najazdu ze strony Rosyi? Zabiegi tej H[liji tak ie obennie w kra aWBkim ok ' d
ze strony agentów rosyjskie przygotowują nowe I roijoyjnym wszystkie linie dla przewozu esób i to- 
oddziały zbrojne dla wkroczenia na wiosnę w1 
granice Bułgaryi i R um elii, atoli rząd bułgaiski 
czuwa pilnie i utrzymuje dość sił wojskowych do 
strzeżenia granic na wypadek podobnych zama­
chów. zmobilizowanie armii świadczyłoby zatem 

przewidywaniu większego niebezpieczeństwa.

Przegląd polityczny.

(Sprawy szkolne.

W ynag t  protokołu posiedeenia Rady sekulm j 
krajowej e d. 28 stycenia 1888).

Rada przyjmuje do wiadomości budżet fundu 
szu szkolnego krajowego, uchwało uy przez Sejm 
Krajowy na r. 1888, tudzież rezolucye sejmowe, 
odnoszące się do budżetu. —  Zatwierdza wybór 
Juliana Maciołowskiego, kierownika IY  szkoły 
pospolitej w Krakowie, na reprezentanta zawodn 
nauczycifelskiego do tamtejszej Rady szkolnej o- 
eręgowej miejskiej. — Zatwierdza nominacyę ks. 

Aleksego Sanockiego na delegata do Rady szkol­
nej okręgowej w Żółkwi. —  Uchwala wyłączyć

K ra k ^ i w , 14 lutego.

W czasie zapustnych feryj Izby poselskiej, we­
wnętrzne sprawy austryackie ucichły zupełn ie .— 
Na porządku dziennym czwartkowego posiedze­
nia Izby poselskiej będzie pierwsze czytanie 
wniosku rządowego o stowarzyszeniach i zgroma­
dzeniach akademickich, o którym przed kilku 
dniami pisaliśmy. Do głosu zapisMi się z a  w nio­
skiem z Polaków pp. Bobrzyóski i Romaszkan— 
przeciw wnioskowi zapisali się skrajni naroaowcy 
niemieccy i antisemici, co najlepiej dowodzi, że 
wniosek ten spowodowany jest agitacjam i wśród 
młodzieży uniwersyteckiej wiedeńskiej, prowadzo- 
nemi przeważnie w duchu wielko-niemieckim i 
antisemickim.

O pierwszem czytaniu wniosku ks LiecLten- 
steina zapewniają według Fremdenblattu w ko­
łach parlam entarnych, że odbędzie się ono jesz­
cze przrd świętami wielkanocnemi P. G r e u t e r  
wyjeżdżając z W iednia, miał oświadczyć jednemu 

kolegów w Izbie, iż powróci kiedy go jego klub 
zawezwie do pierwszego czytania wniosku szkol­
nego „co z pownością jeszcze przed W ielkanocą 
nastąpi." Tymczasem agitacja przeciw wniosko­
wi trwa ciągle. Dzienniki wiedeńskie są nien- 
etannie przepełnione doniesieniami o tej agiiacyi, 

uchwałach różnych stowarzyszeń i reprezenta- 
eyj, skierowanych przeciw wnioskowi. Zaznaczyć 
warto, że objawia się ona bardzo silnie także i 
w Czechach, i to nietylko w niemieckiej, ale i 

czeskiej ludności, zwłaszcza wśród nauczyciel­
stwa.

Dzienniki wiedeńskie wielką radością podnio­
sły uwagę Pester Lloyda z powodu dyskusji w 
Izbie poselskiej nad traktatem  handlowym z Niem-

Na zapowiadanej uczcie u prezydenta I z b y  
f r a n c u s k i e j  F l o ą u e t a  bvł istotnie am ba­
sador rosyjski baron M o h r e n h e i m .  Pojedna­
nie się Floqu#ta z R osją jest więc dokonane. — 
Na tej uczcie zauważono, że F erry  miał dłuższą 
rozmowę z M ohrenheimem. To daje powód do
licznych kom entarzy na tem at sojuszu między
F ran c ją  a Rosyą. Sojusz taki mógłby być za­
warty dopiero wówczas, gdyby gabinet utworzył 
się z tak dobranych mężów stanu, iżby dłuższa 
trwałość jego była zapewnioną przez stałe po­
parcie przeważnej większości w Izbie.

W niosek do u s t a w y  p r z e c i w  s o c y a l i -  
s t o r u  miał wczoraj przyjść na porządek dzienny 
obrad parlamentu niemieckiego. Wszystkie zmia­
ny w ustawie proponowane ze stw>:iy rządu, jako 
też zmiana projektowana prz< z W indthorsta zo­
stały w komisyi odrzucone po części zaś cofnię­
te. Co do term inu przedłużenia ustawy, to po­
stawiono w tej kwestyi dwa w nioski: wniosek 
rządowy proponuie term in pięcioletni; wniosek 
M arquardsena i Meyera proponuje term in trwa­
nia ustawy do 30 września 1890 Wniosek rzą­
dowy odrzucono, przyjęto zaś wniosek M arąuard- 
sena ogromną większością głosów.

Jeszcze o studn.ach artezyjskich.
Pau Zsigmondy Bela z Pesztu, powaga w sztuce 

wiercenia 6tudzien artezyjskich, udziela mi nastę­
pujących szczegółów o studniach paryskich: 

Studnia w Grenelle kosztowała 400.000 fran­
ków (opis zawarty w dziele A rraga tom V I.) — 
Roboty rozpoczęto 24 grudnia 1833 i ukończono 
według podań jednych w roku 1842, a według 
drugich (Les promenades de P a rts)  dopiero 20 Ii 
pca 1852. Głębokość otworu wynosi około 600 
m. Studnia w Tassy rozpoczęta 25 lipca 1855, 
wodę otrzymano w r. 1861, lecz po wielu wy­
padkach ukończono robotę w roku 1864. Głębo­
kość otworu 586’5 m., średnica 700 mm. Koszta

m i ze strony Rosyi odzywały się coraz części0jgm inę i obszar dworski w Szum lanach m ałych cami. Na pierwsze doniesienia o tej dyskusyi roboty wynosiły milion franków. Studnia w rafi-

warów są otwarte, z wyjątkiem szlaków, Stróże- 
Zegórz i Zagórzany Gorlice, które dla całego ruohu 
kamkoięte pozostają".

Zmarli Augustyn Szmurło, znakomity filolog i 
zasłuż"ny pisarz, urodzony w 18k l rokn, zmarł c 
oegd&j w Warssawie.

Ś. p- Szmurło wydał wiele prao specjalnych, z 
których Jedynie ważniejsze przypominamy, e miano­
w icie: „Gramatykę łacińską teoretyczne praktyezną" 
w trzech częściach, opracowaną razem t Sumitskim, 
W pracy tej składnia, pśśniej oddzielnie egłsszona, 
była jego wyłączną rebotą. „Historia litera- 
rum romanorumu „O kulturze Grecji". „O dzie 
jowem stanowisku klasycyzmu". „O nauczaniu gi- 
ranazyalnem". Jedną z ostatnioh prao jego byt 
przekład „Iljedy*, który w pra«ie pewsłeohnj u d a ­
nie obudził.

Prócz tego był spółpreeownikiem „Enoyklepedyi 
powszechnej" i pisywał artykuły treści pedagogicz­
nej do Dziennika Powszechnego, w pierwtzyeh 
czasach jege rozwoju.

Jako człowiek zaony i prawdziwy przyjaciel mło­
dzieży pozostawił po sobie szozery i powszechny 
zal.

W Warszawie również zmarł powszeobuie stanó­
wmy prawnik i członek izby sądowej warszawskiej 
Józef Wosiński. Liozył 51 lat.

Ścisłoóć niemiecka. -V. W. fagblaU  poluje, 
jak wiadom-', na sensacyjne tytułj artykułów wstę­
pnych. W jednym z ostatnich numerów piszo o so­
juszu francusko-rosyjekim pod ty tu łem : Franęaise 
und Kolomeika“, wyobrażają® *°bie widocznie, że 
Kołomyjka jest rosyjskim tańcem. Pismo wyohodsą- 
ce w Austryi wiedzieć pfzeeież powinno, że Koło­
myja leży u nas, a nie w Rosyi i ie  Bnsini nie są 
Rosyanami.

Myślenice L0 lntrg i. (goresp. Nowej Reformy). 
Za staraniem cechmistrów Jana Kupca, Ludwika 
Ambora, Klemensa Kutrzeby, Ignacego Goiączko i 
Jędrzeja Kudasa, proboszcz miejecewy kg. Anton: 
Dobrzański w asystencji miejscowych wikaryuszy 
Jana Pabiena i Franciszka Zadęckiego odprawił w 
Myślenickim parafialnym kościele dnia 9 b. m. ku 
uczczeniu 25 letnie) rocznicy powstania narodowego 
z roku 1863 żałobne neboż ństwe za dusze psle- 
głyeh w tem powstaniu. Liczna publiczność i straż 
ogniowa miejscowe zapełniła kośoiół, wznosząc mo­
dły do Bogs. Skromny bsta ta lk . przyozdobiony 
wieńcem cierniowym, mnóstwom świateł i zielonią 
drzewek szpilkowych, przed katafalkiem starzec 
z chorągwią w ręku, z r ku 1766 z czasów Polski 
pochodzącą po jednej stronie z orłem białym, a po
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drhgiej z Chrystusem na krzyżu, cechy z chorągwia­
mi i światłem, śpiewy żałobne młodzieży rzemieśl­
niczej nadawały temu nabożeństwu ceokę podniosłą 
i uroczystą. Mróz i śnieżyca nie były nawet dla 
pań przeszkodą do przybycia na nabożeństwo, co 
najlepiej dowodzi, że duchem narodowym są tu 
wszyscy ożywieni.

Bóg więc zapłać wszystkim, którzy do uświetnie­
nia tego nabożeństwa w jakikolwiek sposób się przy­
czynili

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Walne zgromadzenie krakow. Towarzystwa 

technicznego odbyło s ię , jak donosiliśmy dnia 30 
stycznia pod przewodnictwem wiceprezesa T. Stry- 
jeńskiego. Sekretarz W. Wdowiszewski odczytał 
sprawozdanie zarządu z całorocznych czynności To w., 
z którego podajemy najważniejsze ustępy. Liczba 
członków Tow. mime ubytku kilku przez śmierć 
lub przesiedlenie, wypełniła się do poważnej liczby 
111 miejscowych i 39 zamiejscowych, eo wynosi 
razem liczbę 150 członków. Posiedzeń ogólnych od­
było się w r. 1887 dziesięć, a były zawsze sto- 
sunaowe bardzo liczne i nader ożywione. Przyczy­
niły się do tego z jednej strony wykłady na nich 
miane, z drugiej strony ważność przedmiotów na 
nich lozbmrauych. Z wykładów wymienić należy: 
rycinami i rysunkami objaśniany, a z wielkim aplau­
zem przyjęty wykład czł. Rottera Jana „O złotem 
cięciu w naturze i sztuce" ; ozł. Tad. Stryjeńskiego 
„O adaptacyi pałacu Czartoryskich na Grand Ho­
tel"; czł. Wincentego Wdewiszewskiego „O kościele 
farnym w Biecza i jego restauraoyi"; czł. J. Szcze­
paniaka „O wodociągu Zagrzebskim"; ozł. W. Ko­
łodziejskiego dwa odczyty „O wodociągach krakow­
skich"; referat czł. Swierzyńskiego z obrad kongre 
su hygianicznego w W iednin; odczyt czł. St. Odrzy- 
wdekiefo „O restauraeyi katedry w Koscycaoh"; 
ozł. M. Dąbrowskiego „O najnowszych urządzeniach 
i aastesowaniach gazu świetlnego do oświeoania i 
grzanie". Ze spraw bieżących rozpatrywało Tow 
na tych posiedzeniach sprawę podjęcia na nowo 
prac około słowuictwa technicznego, a to na wnio­
sek czł. Dąbrowskiego; poleciło zarządowi czuwać 
nad tern, aby w razie restauraeyi kościoła 00 . Do­
minikanów nie przyszło do zeszpeceuia charakte­
rystycznej fasady kościoła; postanowiło wziąć zbio­
rowy udział w pogrzebie ś. p. Kraszewskiego; u- 
chwaliło zająć się stroną naukową wycieczki słu ­
chaczów pulitecnniki wiedeńskiej do Krakowa przed­
sięwziętej ; postanowiło p< tycyono.waó do miuiste- 
rj um oświaty w sprawie Biblioteki byłego instytntu 
technicznego, którą jako publiczną ministeryjm 
znieść zamierzyło; uchwaliło odbycie wycieczki nau­
kowej do Giebułtowa dla sprawdzenia dat, podanych 
przez czł. Kołodziejskiego w sprawie pobrania wody 
dla wodociągów krakowskich z doliny rzeki Suło- 
stów ki; rozpatrywało na kilku posiedzeniach z rzę- 
dn sprawę wodociągową i postanowiło odnieść się 
do Rady miejskiej z propozycyą brania udziału przez 
delegatów w komisyi wodociągowej, a gdy Rada 
miejska nchwaliła powołanie takiego delegata. wy­
brało nim członka Tytusa Bortnika; uchwaliło po- 
dziękewao ayrekoyi Kasy oszczędnośoi we Lwowie 
za ogłoszenie raoyonalnego konkursu dla archite­
któw kraj-wjch na gmach własny — słowem nie 
było sprawy obchodzącej ogół techników w najbliż­
szej przyszłości aby się nad nią Tow. nic za-tan-)- 
Wjjo. Zarząd Tow. odbył w 1887 r 27 posiedzeń, 
na Których i as.ępnjąoe z iłatwif sprawy : podzięko­
wał Tow. inżynierów i arohitektów w Wiednia za 
dzieło p. t. „Słudienreise nach Galieien", przy­
słane w darze Tow. krakowskiemu, zaznaczając ob­
jaw życzbwości dla naszego kraju, jaki się w dziele 
tern przejawia; ofiarował Uniwersytetowi Jagiell. 
bronzowy medalion ś. p Księżarskiego podczas uro­
czystego otwarcia Collegium noanm, za pcśrednic- 
twem prezydyum zarządu; wydelegował na kongres 
hygieniczny w Wiedniu 2 członków pp, Steingra- 
bera i Świerzyńskiego; przeprowadził z Tow. poli- 
techn. lwowskiem rokowania co do reformy Czaso­
pisma ieehnicenego, które dość pomyślnym zostały 
uwieńczone skutkiem; urządził zwiedzenie mostu 
kolejowego na Wiśle ; objął w posiadanie legat ś. p 
inżyniera Danka, składający się z 68 tomów tech­
nicznej treści; wystosował do ministeryum aświaty 
potycyę w sprawie biblioteki b. insfytutn techn w 
Krakowie; wypracował memoryał w sprawie bu- 
dyuków powystawowych dla wiceprezydenta miasta. 
Biblioteka Tow wzrosła do 421 tomów, cc w po­
równaniu z r. 1886 daje nadwyżkę 61 dzieł w 100 
tomach. P^ócz tego prenumerowano dla członków 2 
pisma polityczne Czas i Reformę i 7 czasopism 
technicznych. Z komisyj delegowanych różnemi cza­
sy przez Tow., najczynniejszą była komisya do za­
projektowania reformy ustawy bndowniczej dla mia­
sta Krakewa. Pod przewodnictwem wioeprezesa T. 
Stryjeńskiego odbyła ona kilkadziesiąt posiedzeń, a 
rernltatem jej prac jest sumiennie i gruntownie o- 
pracowany projekt zmiany ustawy budowniezr-j, jaki 
na ręce aarządn przedłożyła. Składając ewój man 
dat zarząd z r 1887 pochlebia sobie, że przekaza­
ne mu za anie wyklinał według najsumienniejszego 
poczucia o ®wiązfc„ j cjj0£ w małej części przyczy­
nił się 0 razwajn Tow., jakiemu n iwet najnieprzy 
chylniejsze oko lapraeeay* nie m„że objąwszy bo­
wiem okiem os a me lata istnienia Towarzystwa i

przejrzawszy skutki jego czynności, widzi się, że l W s o b o t ę  18 lutego; Na doohód Apollona 
położenie Tow. na wewnątrz coraz się więoej u- Lubicza: Po raz pierwszy; „Cudze dzieci", koine- 
trwala, a stanowisko na zewnątrz niepomiernie pod- ( dya w 3 aktach St. hr. Rzewuskiego i po raz 
nosi. Dowodem tego najlepszym jest zainteresowanie _ pierwszy ; „O Józię", komedya w 1 akcie M. Ba­
się prasy miejscowej i ogółu mieszkańców rozpra- 1 łuokiego. 
wami Tow. w sprawie wodociągowej, dowodem, że J 
z jego siłami rachować się zaczęła reprezentacya j
gminy, powołując delegata z grona Tow. do komi­
syi wodociągowej i wybierając nadto trzech teohni- 
ków wybitnych do tejże komisyi proprio motu. 
Jest to zwycięstwo tak doniosłe, że gdyby Tow, w 
roku 1887 tylko ten jeden fakt utrwalenia swego 
stanowiska na zewnątrz zanotować miało, jużby nim 
mogło b ; ć zadowolone Ale do tego jednego faktu 
przybywa wiele innych. Couz częstsze rozpisywanie 
konkursów technicznych dowodzi, że społeczeństwo 
i władze przekonać się dały o raoyonalnbści przed-

postrzelenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 14 lutego.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)
Temperatuia 

w stopniach Cclsinsza 
stawień i dowodów, ja':iemi Tow. popierało spraw ę, Kierunek i moc wiatru" 
konktirsów, a to powinno napawać otuchą, że przy- (o =  c isza, 10 burza) 
szłośó spełni i te życzenia których dotąd śpfcłnić.' ^T igo tnoś^  względna" 
nie miała sposobności. Jesteśmy pytani w różnych : , . ® *
sprawach technieznyoh o zdanie, a wskutek odpo- j  -------------- '
wiedzi Tow. mnożą się żądauia i obecnie tak wła-
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W ybory do Izby handlowo-

Stan nieba
dze rządów", jak i autonomiczne uwiadamiają Tow. - *-0 łllP- poohm.
o licytacyach, konkursach, zapraszają do wzięcia u- U w a g i ;  W nocy śuit-g, odw.lż
działu w uroczystościach publicznych — słowem 
Tow. wyrobiło sobie formę dobrze akredytowaną u 
społeczeństwa Wystąpienie Tow. przy uroczystości 
otwarcia nowego gmachu uniwersytetu i zaznaczenie 
obywatelskiego stanowiska w przemówienir do se- ‘ n n  »a# i f  l ^ l l # H U / i a
natu akademickiego również dobrze oddziałało na | i l  f c O l l i y D l U W O J  W  | \ l  < IIV U W IC .
ogół i dało nas poznać tym sferom, które dotąd po --------
znad nas nie miały sposobnośoi. Zarząd nie sobie, j Liczni wyborcy tak z handlu jak z przemysłu, 
nie działania sw imu przypisuje ten rozwój Tow. 'otrzym ali dziś następujące zaproszenie: 
wiedząc dobrze, że uan składały się lata ciągłej i! Niżej podpisani uchwalili na poufnem zebra- 
wytrwałoj pracy wszystkich członków; ale miło mu niu zawiązać komitet przedwyborczy celem p-ze- 
skonstatować, że przypadek pozwolił um być zarzą-; prowadzenia wyborów do Izby handlowo - prze- 
dem wówczas, gdy wszyscy członkowie jednym oży-j mys-łowej krakowskiej i w tym celu zaprosić 
wieni duchem, silni koleżeńską łącznością, potężni j W Pana na posiedzenie które się w d n i u  17 
samowiedzą swej godności iako technicy i obywa-Ib. m. t. j. w p i ą t e k  o g o d z i n i e  12 w po- 
tele kraju, wspierał' usiłowania zarządu na każdym ł u d n i e ,  w s a l i  R a d y  m i e j s k i e j  od-
kroku i nigdy nie wyłamywali się z pod koleżeń­
skiej komendy. To też droga przebyta naznaczyła 
się śladami pochodu Tow., idzie ono naprzód, a Bóg 
da dojdzie do oelu, jaki sobie wytknęło.

Sprawozdanie to przyjęło Zgromadzenie z zadowo­
leniem do wiadomeśoi. Następnie czł. Niedziałkowski 
imieniem komisyi rewizyjnej zdał sprawę o za­
rządzie funduszami Tow. w roku 1887 i wniósł o 
udzielenie absolutoryum ustępującemu Zarządowi. 
Zgromadzenie udzieliło absolutoryum bez rozprawy. 
Ozł. Sare referuje z kolei sprawę budżetu na rok 
1888, wykazując w dochodach sumę 1225 złr. i 
tyleż w rozchodach Zgromadzenie projekt ten bu­
dżetu przez Zarząd uchwalony w całej osnowio za­
twierdza. Członek Mens imieniem miejscowego ko­
mitetu redakcyjnego zdaje sprawę z całorocznych 
ezyuności komitetu oraz przedstawia Zgromadzeniu 
projekt zmiany § 3 umowy z Tow. politech. lwow­
skiem, jaką uchwaliły oba Zarządy, z prośbą o przy­
jęcie do wiadomości i zatwierdzenie. Zgromadzenie 
uchwala powyższą zmianę w brzmieniu nłożonein 
przez Zarządy, w przedmiocie zaś reformy „Czaso­
pisma technioznego", przeprowadzonej przez Zarządy 
i redakcyjne komitety, wywiązuje się ożywiona dy- 
skusya, której w)aikiem były następujące uchwały: 
1) Tow. poleca Zarządowi, aby nad sprawą umiesz­
czenia inseratów w „Czasopiśmie technicznem" grun­
townie się zastanowił (na wniosek czł. E Bandro- 
wskiego). 2) Zarząd ma wpłynąć na ta, aby „Cza- 
soj ism® techniczne" nosiło na sobie cechy więcej 
estetyczne, mź dotychozas (na wniosek czł. K. Zarem­
by. 3) Zarząd ma dopilnować, aby spra* ozdania z 
posiedzeń Tow. i Zarządu były regularnie publiko­
wane w „Czasopiśmie" (na wniosek członka Borelo- 
wskiego). 4) Zarząd ma iwołać ankietę, któraby się 
zastanowiła nad obmyśleniem sposobów racjonalniej­
szego i korzystniejszego wydawania „Czasopisma" 
i odnośny elaborat przedstawić najbliższemu Zgroma­
dzeniu walnemu do powzięcia stanowczej uchwały. 
Na wniosek członka Stryjeńskiego Zgromadzenie 
przekazuje sprawę utrzymywania lokalu do rozpa­
trzenia Zarządowi. Przy przeprowadzonem następnie 
głosowaniu kartkami zostali wybrani :

Prezesem Towarzystwa: Justyn Głowacki, jedno­
głośnie ; wiceprezesem: Józef Sare. Na członków 
Zarządu: Władysław Kaczmars i, Tadeusz Stryjeń- 
ski, Mieczysław Dąbrowski, Jau Wdowiszewski, 
Karol Knaus, Spirydyon Makarewicz, Sławomir 0- 
drzywolski, Karol Stadtmiiller, Teodor Kułakowski. 
Do komitetu redakcyjnego wybrano: Dra Ernesta 
Bandrewskiego, Rajmunda Meusa, Władysława Ekiel 
skiego, Jana Rottera. Jana Wdowiszewski ego i 
Wincentego Wdowiszewskiego. Na tern posiedzenie 
zakończono.

Kiaków, dnia 12 lutego 1888.

będzie.
Ufni w gorliwość Pańską pod względem peł­

nienia obowiązków obywatelskich, mamy nadzie­
ję, że zaproszenie nasze odniesie pożądany sku­
tek, a to tem bardziej, że czynność porządkiem 
dziennym objęia, da się w bardzo krótkim prze­
ciągu czasu załatwić.

Z poważaniem 
jKonrad Wentzl, Henryk Schwarz, Alfred John , 
W ładysław Fiszer, Ja n  Kwiatkowski, Stanisław  
Rehman, Juliusz Grosse, M ichał Zieleniewski, 
Gustaw B a r u ch , Józef Friedlein, Wincenty 

Kornecki
Porządek dzienny : 1) wybór przewodniczącego, 

2) wybór zastępcy przewodniczącego , 3) wybór 
sekretarza, 4) oznaczenie czasu do zgłaszania 
kandydatur.

W s t ę p  do  s a l i  t y l k o  z a  o k a z a n i e m  
n i n i e j s z e g o  z a p r o s z e n i a .

Ostatnie wiadomości.

Korea"lOndencya od Redakcyi. Panu X. w Kra­
kowie Wiadomość o wynikn konkursu dramatyczne­
go imienia Alojzego Żółkowskiego, znaidzież pan w 
Nrze 34 Nowej Reformy z dnia 11 b. m,

Repertoar teatru krakowekiego.

We c z w a r t e k  16 lntego: Czwarte czwartkowe 
przedstawienie; „Fromont junior i Rialer senior", 
komedya w 5 aftach z francuskiego pp. Alfonsa 
Daudet i Adolfa Belot.

W i e d e ń .  13  lutego.
(§) Pisząc o sprawach parlam entarnych niapo- 

doboa pisać o czem innem  na pierwsze® m iej­
s c u , jak o kwestyi w ódezanoj, która absorbuje 
chwilowo całą działalność Koła polskiego a z wio­
sną stanie jako eause cclebre na porządku dzień 
nym Izby poselskiej. Komisya Koła dla sprawy 
nowego podatku wódczunego pracuje bardzo gor­
liw ie, odbywając dziennie nawet po dwa posie­
dzenia Dzieje się to z powodu, że wymieniona 
komisya postanowiła naprzód zbadać jak najgrun- 
towniej przedmiot, zanim przystąpi do sformuło­
wania poprawek do poszczególnych paragrafów 
projektowanej ustawy. W ce'u dokładnego poin­
formowania się zaprosiło Koło polskie do W ie­
dnia ankietę z łona galicyjskich właścicieli go­
rzelń. złożoną z 9 członków, pomiędzy któremi 
znajdują się: Polanowski, A rtur hr. Potocki, Ję- 
drzejowicz, St. hr. Badeni. Komisya kołowa od­
bywa wspólne narady z ankietą. Referentem wy­
brany p. Rutowski.

Z dotychczasowego przebiegu obrad można na 
pewno przyDuszczać, że nowo-projektowany po­
datek wódczany długo, bardzo długo pozostanie 
w komisyi izbowej tak, że ani myśleć, żeby mógł 
z komisyi wejść przed świętami wielkanocnemi 
do Izby. W komisyi zabierać będzie głos —  jak 
teraz już obliczono — przy rozprawie ogólnej 
mówców 30. N astępnie wybranym będzie podko­
m ite t, któremu także trzeba będzie pozostawić 
pewien przeciąg czasu dla oorad, a dopiero po­
tem nastąpi rozprawa szczegółowa przy której 
do każdego paragrafu będzie po kilkunastu mó­
wców. Nowy podatek od wódki przejdzie za tam 
przez m ałą „obstrukcję" w komisyi, ażeby z niej 
wyjść w końca zmienionym do niepozaauia Ta­
kie są na razie zamiary Koła stojące w sprze­
czności z zamiarem rządu przebiczowania jak naj­
prędszego nowej ustawy podatkowej przez komi- 
syę i przez Izbę bez żadnej ważniejszej zmiany. 
Ozy Koło lnb rząd zwycięży w tej walce, trudno 
na razie przewidzieć. Rozstrzyg&jącem atoli bę­
dzie stanowisko, jakie reszta prawicy zajmie wo­

bec przedłożenia rządowego. Koło z swej strony 
stara się usilnie o pozyskanie poszczególnych 
stronnictw prawicy dla siebie. Z Czechami przyj­
dzie też najprawdopodobniej do porozumienia, 
raz dlatego, że Czesi w ogóle chętnie przechy­
lają się na stronę żądań Kota, powtóre zaś dla­
tego, ża Czechów, którzy u siebie posiadają tak­
że dużo małych gorzeli) rolniczych, dotyka przed­
łożenie rządowe także niekorzystnie. Z klubem 
H ohenw artha , gdzie zasiada również dużo wła­
ścicieli gorzelń— z Bukowiny i innych kra,jow— 
przyjdzie prawdopodobnie łatwo do porozumienia. 
Inaczej zupełnie przedstawia się rzecz co do nie­
mieckich klerykalistów. Ci chcą przy płomieniu 
spirytusowym upiec swą pieczeń szkoły wyzna­
niowej w tym kierunku, że za ewentualne ustęp­
stwa, uczynione Koła polskiemu w sprawie po­
datku wódczanego, żądać będą w zamian konce- 
syj ze strony Koła dla szkoły wyznaniowej.

W ostatniej okoliczności szukać też należy 
piety A chilesa całej sprawy. Z tej strony grozi 
też pewne niebezpieczeństwo, pewien fatalizm — 
który złowrogo zaczyna zawisać nad ugólnem po­
łożeniem parlamentarnem. . Na "azie powstrzy­
mujemy się od wszelkich uwag dalszych w tym 
kierunku

Dowiadujemy się, że bilans kolei Karola L u­
dwika wykazuje za r. 1887 większy dochód w 
porównaniu do zeszłego roku o 600.000 złr. — 
Bilans będzie publikowanym 25 marca. Walne 
zgromadzenie akeyonaryuszów zbierze się dopiero 
25 maja. Go się lyczy dokompletowania pięcio­
procentowego kuponu, wynoszącego 2 -10 złr., za­
leżeć będzie od konstelacyi politycznej. Jeżeli bo­
wiem położenie będzie pokojowem, wówczas na­
stąpi wypłata reszty kuponu, w przeciwnym zaś 
razie przeznaczona na to suma wcieloną będzie 
do funduszu rezerwowego.

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ru w a ln e . )

Wiedeń, 14 lntego. Komisya izbowa dla poda­
tku wódczan )go odbędzie się w piątek pierwsze 
posiedzenie.

Wiedeń, 14 lutego. Ks. Filip Coburg, najstar­
szy brat ks. Ferdynanda, poszukuje w W iedniu 
przez prywatnych agentów pożyczki ośmiu milio­
nów złr. Mówią, że sprawa ta ma stać w związ­
ku z zamierzoną mobilizacyą arm ii bułgarskiej.

Wiedeń, 14 lutego. Correspondence de VEst 
donosi z P e t e r s b u r g a ,  że wynikiem podróży 
lordg Churchilla do stolicy rosyjskiej będzie hau- 
dlowo-polityczne zbliżenie się Rosyi do Anglii, 
czesro wyrazem ma być znaczne zniżenie cła dla 
artykułów przywożonych z Anglii do Rosyi.

W arszawa, 14 lutego. Słychać, że Hurko ma 
ustąpići z tutejszego generał-gubernatorstw a, a 
następcą jego zostać ks Dondukow-Korsakow. — 
Hurko ma zająć wyższe wojskowe stanowisko. 
Prawdopodobni* zostanie on glówno-dowodzącym 
nad wojskami dyslokowanemi w okręgach woj­
skowych : wileńskim warszawskim i kijowskim.

Konstantynopol, 14 lutego. Tutejszy ambasa- 
sador rosyjski Nelidow m iał audyencyę u sułta­
na, na której ponowił żądanie o zapłacenie dłuż­
szego Rosyi odszkodowania wojennego , miano­
wicie pozostałości z kilka lat ostatnich wynoszą­
cej 440.000 funtów tureckich. Porta wymawia 
się i tłumaczy zwłokę głodem panującym w 
Małej Azyi.

Konstantynopol, 14 lutago. Ii. Montebello o-
desłał ministrowi Flourensow i do Paryża ratyfi­
kowaną przez sułtana konw encję o kanale suez- 
kim. Modyfikacye przedsięwzięte przez Portę, nie 
znajdą prawdopodobnie aprobaty w Paryżu i Lon­
dynie

Rzym. 14 lutego. Wczoraj popołudniu była na­
rada ministrów, podług F anfu li dla umówienia 
się co do postępowania całego gabinetu wobec 
bliskiej publikacyi ustawy o reorganizacji m ini­
sterstw, a szczególnie z powodu upierania się m i­
nistra oświaty przy swej dymisyi.

Tribuna donosi, że minister robót publicznych 
podał się d. 12 do dymisyi z powodu niezgody 
z innymi ministrami eo do zarządzeń finanso­
wych. Król przyjął jego dymisyę.

Londyn, 14 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby gmin Picton postawił wniesek, aby Izba 
ośv. iadczyła, że uwięzienie deputowanego 0 ’Brieaa 
dokonane przez pomyłkę, jest naruszeniem przy­
wilejów Izby. Na to odparł Matthews ze strony 
rządu, że organa poiicyi, które się dopuściły tej 
winy, zostały już pociągnięte do odpowiedzialno­
ści. Zresztą rząd ubolewa nad tą  pomyłką. — 
Gladston zaś zaproponował aby wniosek Pictona 
odesłać dc komisyi przywilejów. Po dyskusji Izba 
246 głosami przeciw 151 przyjęła ostatecznie 
wniosek, sformułowany przez dep. W ebstera, wy- 
rażaiąc ubolewanie z powodu tego wypadku, ale 
zarazem oświadczając, iż dalsze zajmowanie się tą 
sprawą jest niepotraebne.

W  dalszym toku rozprawy nad adresem do ko­
rony Parnell przedłożył poprawkę, która zawiera 
naganę dla rządu za jegc postępowanie w Ir- 
landyi.

W Hydeparku odbyła się wczoraj wielka de­
m onstracja klubu radykalnego na cześć dep. Sul- 
liw an t (do niedawna lorda-majora w Dublinie) i 
innych deputowanych irlandzkich, którzy w osta­
tnich czasach odsiedzieli kary więzienia za wy­
kroczenia przeciw wyjątkowej ustawie irlandzkiej. 
Około 15.000 osób miało udział w tej dem on­
strac ji. Było kilka mów przeciw gabinetowi. — 
Wszystko odbyło się bez zakłócenia spokoju.

Konstantynopol, 14 latego. W edług Ag. Ste- 
faniego Porti ma obawy o zachowanie się F ran ­
c ji w Syryi. Agenci francuscy starają się wywo­
łać tam nieporządki, aby dostarczyć F ra n c ji po­
wodu do wmięszania się czynnego.

K u r s a  telegraficzne.
W «■ g t « t d a l «  w l o d e n a k l e j

dnia 14 lutego 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . .
Londyn
grebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty a u s tr y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

l ii i j ■_ _ — i

Kun w wal. 
•astr.

UT. et.

78 05
79 35

108 65
93 05

1 862 --
269 99
126 70

10 03
5 98

l 62 137 ,

(Z  biura korespondencyjnego, i

Odpowiedzialny R ed ak to r ; 
T a d e u s z  l i o i n a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłana" nia pochodzi od Radak- 
c y l, która taż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie pikyjmuje.

NADESŁANE

Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak

Barlin, l ł  latego. P « l« m .n t niemiecki ach . . - 1 ln“r  ś ' <“’ek- “ W *> . 6 * i czyszcząc* krew. Cena pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowcu. A

MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. W ie-.
deń, Tuohlauoen Nr. 9. Uprasza się w składach
materyałów w aptekach i handlaoh na prowincji

lił wczoraj w drugiem czytaniu ustęp z ustawy 
przeciw socyalistom 164 głosami przeciw 80 o 
przedłużenia jej do 30 września r. 1890 Ciąg
dalszy ro z prawy °/j 6 i, c7 . i maieryacrw w aptesaon i nanaiaon

w y n u n i .  p r .p n r.1 6 w  M oll.—  * , ząadc w yraźnie p rep ara tó w  Mona z m arką o-
cesarzewicz niemiecki miał noc z 12 na 13 sp o - , chronną i podpisem Główne składy w Galicji
kojną i sp a ł kilka godzin b e : febry . N abrzm ie- j   1
nie k rtan i ustępuje. Wczoraj w sta ł cesarzew icz z j dzigiejgzeg0 numeru 
łóżka. W szystko idzie dobrze. t

znajdnją się u firm podanych w części inseratowej 
a  ostataiej stronnicy.

San-Remo, 14 lutego. W edług Ag. Stefaniego \ ! 
lekarze zadowoleni są ze stanu cesarzewicza. —
Chory połyka już potrawy rzadkie i cały dzień 
nie kładł się do łóżka.

Paryż, 14 lutego. Izba poselska po dłuższej 
rozprawie odizuciła wczoraj 256 głosami p rzeciw - 
równej liczbie wniosek rządowy o kredyt w k w o -;
eie 20 nrlionów  na cele tonkińskie. :„ i, „  • . ■ - , . . . . . .

Po takiej uchwale oświadczył T ira rd : Jeżeli t a ( y  J  j n a j iy c ł l le j  p o s a d ę  m ó g ł  O bjąć, 
uchwała zawiera w sobie postanowienie opuszczę- ■ 2*>2 2-3
nia Tonkinu, rząd nie bierze na siebie odpowie- j 
dzielności, a jeżeli znaczy tyle, co wezwanie do - 
oszczędności, to rząd gotów jest do tego i d la tego: 
żąda jednorazowego kredytu w kwocie 19,800.000 ; 
franków. Taki kredyt został wreszcie iuchwalony .
264 głosami przeciw 256 •

NA D ESŁA N E. 

I f o t a r y u a z  w  C i e s z a n o w i e
poszuknje

l s o n c y u i e n t a ,

K r a k ó w  d n i a  1 4 /a .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie • *» jOO rubli
Marki niemieckie . . • ■ za 100 mu'-
20-to frankówka złota ■ V ,
6 ̂  Pożyczka krajowa galic. za . 
% / » krajowa galic. » »
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. 
i 1!* % v ll- JLZft,taw Banku krąj. za złr. 100 5% Obligi koumna]jjQ I Emifl.
i%  Listy zastawne Tow. kred. ziem
4
M >*
H
1%
H Król.

liiwidao.

[i Em.

„ z prem. 10 % 
D » rwr.za 40 lat 

za rubli 100 
- „ 100

L .. 6 w« d n i a  1 3 /2 .
(Bi £ bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 f, Liity *a«t. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4l/z^ ” ■ „ n r '• |?0
4 >> „ „ okr. 50 n 100
41/* 9* .Listy zag{ Banku kraj. „ - 100 

bjs.t.y z »t. Banku hipot. gal. „ „ 100
6^4 Obuga- i«indemn. galic. za zł. 100 m. k.

i?®y® pożyczki kr0j. za złr. 100 
5 tt, Oblig- koaun jjankB kraj. „ 100

płacą [żądają

l'*7 75
61 vo
10 

101 -  

90 76 
100 
9L
9 ' 25| 
93 
89 
93 50 
99 50 
99 75 
96 25 
98 50

99 50 
92 7f

90 7r, 
96 60

tiiO —

100

108 50 
62 40 
10 10 

103 
9? 25 

102 -  
9J

100 25
95
90 
94 50

100 50
101 -  

97 2' 
99 75
91 -

281
10 _  
93 75 
9 50
92 25
98 ...

101 Bi
93 -  

101 _

W a r s z a w a ,  d n i a  13 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Ii«ty likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
l *  - - „ II . „ „ „ IW
l i  r » ,  Ili n I  „ 100;.V .  . „ 100

5%
5%

W iedeń, dnia 13 /2 . 
O b l i g i  a f u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Kenta augtr papier, ab 16% za złr.

n » srebrna „ „ „
” złota • • - „ „

n n papier, nowa „ .
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °l i no 

„ „ 1860 „ 500 „ /  n loo
- 7 l 10l) 71 i - ” 100„ » !864 bez % całe „ „ 100

„ 1864 bez % pot „ „ i 00

100
100
100
100

Obligacye korony węgierskiej.

i%  Kenta złota na 1000 złr. za złr. loo
5 ol papifirowri 7 n n 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % es« 10(5 
Pozyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

.  ■ l  • 50 ■ ” - 1004% Losy Cisań»kie(riioiss-Keg.)» » 100

płacą

99 40

77 95 
79 40 

108 4(i 
93 10 

130 
133 i  
.3 1 50 
165 50 
165 50

99 65 
83 10 

10 - 25 
119 -  
118 50 
122

żądają

9 ' 60 
90 25 
98 90 
9S -  
97 75 
97 7t

78 15
79 60 

108 60
93 3 

131 
133 8< 
138 -  
166 50 
166 50

96 r. 
83 30 

109 it> 
1 '9 4 
119
122 30

Obligacye Indemnizaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%eso. Galicyi/za 100 m.k.
5% „ „ i  10% „ Buków. „ 1 0  „ „

„ 7% „ Siedm. „ 100 „ »
5% „ „ „ 7% „ Węgier. , 100 „ „

Różne Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 187 ) za sztukę 1
5% Pożyozka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ n 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ >■ n 1

**/.
'  %> 
5% 
5% 
4‘/,

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za złr.
„ „ obi. Komun.. „

BaLku hip. gal. z 10% pr. „ „
n „ „ 40-letnie . ,, „

% Boden-Credit allgem. ost. „ „
Bc ien-Credit allg. ost. z pr. „ „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „

*7.
5 %
U/,

--
Banku hip. węg. z premią

n n ti n
ua,‘ Tow. kred. ziem. stare „ 

% Bouku austro-węgiersk. n

100
100
100
100
100
100
100
100
100
IWO
100
100

piacą

100 
101 80 
103 75 

4 —

'1 ‘ 0 
l 4 75
30 — 
17 50

;oo

96 0 
100 20 
102 -

93 - 
99 7 

101 75 
99 60 

103 50

żądają

101
102 60 
104 50

4 55

117 '0  
105 75 
30 30 
17 70

5%
5%
47.
•5% 
4 4, 
i%  
4% 
5%

5%
5%

91
100
10C
97

101
102

3
HO
102
100
104

Obligacye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr, za 100
Ferdynanda północ na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
Koszyoko-Bogum. „ 200 „
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Lomb. (Sudb) t a  500 fr. za sztukę 1 
Prztjm.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

100
100
100
luO
100
100

95 25

97 50
98 *0 

7
85 

124 50
96 5 

143
96 - 
94 tiO

L e 8 y.

iaiap. losy Bazylika u* 
Kred. dla handlu i przern. n*
K l a r y ............................ ■ ”
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „
K ra k o w sk ie .................... .....
Ofner (miasta Budy) . • .
Czerwonego Krzyża austr. „

„ węgier. „
Rudolfa
Stanisławowskie »
4‘/.% Tryesteńskie . • r
4%

5 złr. 
100 złr. 

40 „ 
100 „ 
20 , 
40 „ 
10 „
5 „ 

10 „ 
20 B 

100 „ 
50 .

w. a. 
w
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

p łat'

96 25

98
99 25 
78 -  
85 50

97 5fj 
144
96 
95

8 55 
176 25 
49 80 

117 _  
17 50 
-53 
16 70 
'1  45 
19 75 
SH 

137 50 
70 25

8 8b 
177 - - 
50 40 

118 -  
18 25 
5 < 60 
17 90 
11 76 
v0 25 
34 -  

189 -

dyw id .

f i ­
s ­

ia 
1 8 --  
25-25 
38-60

21 - —

1 0 -

!36
io-m
18-50 
7-94 
9-60 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akpye baakewt.
A nglonank.....................na 200
Bankyerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank . „ 200
Anstro-węgierskie . . . „ 600
U nionbank .....................„ 100
Galie. Bank hipoteczny . „ 200

Akoye kalejewe
41fóh’-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnoon. . 
Karola Ludwika . . .
I wowsko-Czerniow-Jassy 
Koszyeko-Bogumińskie .
R udolfa..........................
Siedmiogrodzkie . 
Staatseisenbahn . , 
Lombardy (Siidbahn) 
Żegluga ns Dunaju . .

na 200 
„ 1050 
.  210 
- 200 
*  200 
a 200 . 200 
.  200 . 200 
a 500

ałr.

u t y.W a I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F n m k ó w k i...................
20-to Markówki........................
Pół-Imperya y ros. pełne ważn-
Funty szterliig r........................
Banknoty w ło sk ie ...................
Bubla papisnwa . aa 1Ó0 mtak

płacą żąd

101 25 101 60
8 2 50 83

261 2u 269
271 — 272
205 25 205 50
864 -- 862 ___

190
—

19) 25

172 173
2467 47a
191 50 192 ___

208 00 208 50
137 - 137 5
177 50 178 fcO
169 170 ___

215 30 215 60
80 2b 80 50

344 - 346 --

5 99 6 01
10 04 10 05
12 <3 12 45
10 37 10 89
12 65 12 70
49 05 49 U

10 ! 76 108 —
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„ Ś w i a t e ł k o 66
pismo illustrowane dla dzieci i m łoaziezy

wychodzi we Lwowie 8 razy w miesiąca.
P renum erata roczna już z przesyłką po 

eztową 4 z łr ., kw artalnie S złr. 
A d re s : ..Św iatełko-*. Lwów, ul. Ko­

pernika, L. 28. 365 i 10
o o o o o o o o o o o  o o o o
0 W y a j p r z w d ł L j i  0
0  ziotycn i srebrnych haftów podolskich P
Q  z o p u s- iz e n ie n i 25% , Q
ó  'kilimków, weret i Innych wyrobów ludo- Q
1  wych z opuszczeniem 15% A
z  w  sk ła d zie  p łó c ien  kra jow ych  a

M. Kulczykowskiej a
w Krakowie. hotel Saski, ul Sławkowska. V

* P Ł Ó T W A  266 1 0
0  n i e  n a l e ż ą  d o  w y e p n e d a l y .
o o o o o o o o o o o o o o ó

l
O g ł o s z e n i e .

P r z y  W y d z ia le  R a d y  p o w ia to w e j  
w Z ło c z o w ie  o p r ó ż n io n a  j e s t  p o ­
s a d a  p r o w i z o r y c z n e g o  s e k r e t a r z a  
z p ł a c ą  r o c z n ą  9 0 0  z ł r .  o d  d n ia  1 
k w i e t n i a  1 8 8 8  r o k u .

K a n d y d a c i  u b i e g a j ą c y  s i ę  o tę  
p o s a d ę  z e c h c ą  w n ie ś ć  p o d a n i a  d o  
W y d z ia łu  p o w ia t o w e g o  n a jd a le j  d o  
d n i a  15 m a r c a  1 8 8 8  r o k u  i z a ł ą ­
c z y ć  d o w o d y  w ia d o m o ś c i  u s t a w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  tu d z ie z  p o ś w ia d ­
c z e n ie  w i n k u  i d o ty c h c z a s o w e g o  
z a t r u d n i e n i a .  363 i  3
W y d z ia ł  p o w i a t o w y  w  Z ło c z o w ie .

Regenerator
c. k. nadlekarza sztabowego D r a  M d i ­
l e r a  , który używał go od lat wielu z 
bardlo pomj sinym skutkiem przeciw wszel­
kim c h o r o b o m  n e r w o w y m  . po­
chodzącym z r o z d r a ż n i e n i a  n e r -  
w o t, « go  ( s k u t k i e m  g rz e c h ó w  
m ło d o ś c i ) ,  o s ł a b i e n i u  s i ły  ż y ­
w o tn e j .  dest jedynym ś r o d la ie m  
w z m a c n ia ją c y m  w osłabieniach mę­
skich. Cena 3 ełi'. 10 ct., z pocztą i opa­

kowaniem o 25 ct. w ęcej.
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 

S t. C łe o rg e -A p o tl ie k e , 
W ie d e ń ,  H  im m e r g u  ,mc. 1 3 .
W K mh',wic silkład w aptece >v go f .  

Słockmara. 246 1 10

Z w y c z a j n e

Towarzystwa Zaliczkowego
w  G - o r l l o a o b .

(Stowarzyszeniu zurejest. z nieog. puręką) 
odbędzie się 

dnia 3 9  lutego 1888  r. o godz. 
11 przed południem  w G o r li­
cach w lok alu  R ad y pow iat.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków  za rok 1887. Referent p. 
Biechoński.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
wnioskiem komisyi kontrolującej wzglę 
dem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1887. 
Referent p. Dr. K. Neum ann,

3. W nioski Rady Nadzorczej o za­
tw ierdzeni* uchwalonego przez nią na 
posiedzeniu z dnia 11 lutego b. r. roz­
działu zysku z roku 1887. Referent p. 
Dr. Radomyski.

4. Wybór 9 człoBków Rady N adzor­
czej i 3 zastępców.

5. W ybór 3 członków D yrekcy i, je- 
dnego zastępcy, oraz zatw ierdzenie tego 
wyboru.

6. W nioski samoistne.
W stęp na Ogólne Zgromadzenie mają 

Członkowie wykazujący się pr. y wejściu 
swoją w łasną książeczką udsałow ą (§ 16 
lit. b. statutu).

Zamknięcie rachunków i bilans za rok 
1887 złożone w myśl §. 23 statutów w 
biurze Towarzystwa dla przejrzenia przez 
Członków Towarzystwa.

liorlice, dnia 11 lutego 1888. 268 1
R ada Nadzorcza  

T ow arzystw a Żaliczkowego w Gorlicach
Stowarz. zarejeet. z nie™ ■an. poręką.

Prezes
K s .  M a r c e l i  Ż a b i c k i  m. p.

Sekretarz
D r .  J ó z e f  R a d o w y & k i  m. p.

D r a  N e h w n i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstw a samogwałtu, 
jak polueye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i 'rrzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

ponaencyą albo wprost przez 
D ra bchw aigera w W le d u iu , 

VII., Laudong., 29 n  13 25

Dom flwn-ńtroiy
oraz 700 — 8U0 sążni kwadr, placu bu­
dów ,anbgo z frontem  na 3 ulice jest z 
wolnei ręki do sprzedania. Wiadomość 
221 w Admin. „N. Reform y“ . 5 5

Po natężeniachw bólu mięśni i przy obrz­
mieniach wybornie działa 

jako nacieranie Wódka francuskn ze solą Will- 
s.e ( jedynie w ap.ece Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. Lena 65 cent. 98 5

O O O O O O O O  O C  OOOOOOOJ

J. PRZEWORSKI
o  właściciel sHaiói icgla t a t z M s i i t g

w  K r a k o w i e
przy ulicy F*awiej

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 

— nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy nlicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

8 p i(P *  Zwracam uwagę, źe nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 

Omojem imienin sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
Q iź  żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam,
O  a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
Odach przy ulicy Pawiej. 1911331
O O O O O O O O O O  O O O O O O O O  G G O O O O O O O Ó

f f io l la  P r o s z k i  ie id iic k ie .
Tylko prawdziwe,
jeżeli u* etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l i a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
jierpieniacn, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zSfiegmieniu, zgadze i ul.ronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 

hemoroidach , w najrozmait- 
eh chorobach kobiecyoh, za­

pewnił od wielu lat tym p;o- 
szkom obszerne wzięci?O S T R 7 ,  E Z E J T I E !

|9 V  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p ie c z ę to w iin e - A  o r y y i i i a i i i c c o  p u r t o i k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Mólla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparaliżowali, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich, skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

tacn, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszsa zaopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o n n y  M o lla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g r e n  ( w  S T o r w e g i i j

Najskulenziiieiszy . najodpowiedniejszy środek w c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y  c li 1 p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 5 O
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c ia  k o s z tn j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład w ysyłek  u A. MOLL, c. k dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się P . T. Publiczność w yraźn ie żądać p repa ra tów  M O L L J  i li tylko  

te przyjm ow ać, które opatrzon* są m oją  m arką ochronną i p odp {sem .
Składy utrzym uają w K RA K O W IK  K. W iszniew ski, apt., W. R edyk, apt., F. Sobierajski, apt., 

M. Jaw ornicki; w BIA ŁY  E. K iler, apt.; w BR ODACH M. K ulak, apt.; w GURAHUMORA R. B otezat, 
apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki, apt., i J .  Rohm , apt.; w KOŁOMYI E. Stenzei, apt.; we L W O ­
W IE  J . Beiser, apt., i S. R ucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. i Kosterkiew icz wdowa ; 
w NOW YM TARGJJ C. L au r, »  OŚW IĘCIM IU J . LOweuberg ; w PRZEM YŚLU F. N ahlik, apt. i M ań­
kow ski, apt.; w PO D G O R Zi Skakalsk i, apt.; w R ZESZO W IE W, Schaitter i Sp., J, K arp ińsk i, apt.; 
w SOKALU E. W ysoczańsk i, apt.; w STA N ISŁA W O W IE A. Beill, apt.; w STR Y JU  W. K oinorow iki, 
a p t ;  w TA R N O PO LU  F. Jam rogiew icz , apt.; w TA R N O W IE W. Muldner i Sp., Fr. Leszcz; ński , II. 
W ierzycki, Stan. Paw łow ski, apt.; w W ADOW ICACH K. Fiderkiew icz.

£

P I O T K  K R O K 1 E 1 I I C K
a p t e k a r z  w  K r a k o w i e

u l i c a  B a s z t o w a  p r z y  p l a n t a c h  ( r ó g  R y n k u  K le p a r s k i e g o )

poleca własne wyroby
' ja to prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- 
' wienne korzyści, o ezśm świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 

a  poświadczenie lekarskie a mianowicie;
Do Wielmożnege Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 

h Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie.
według przedt-żonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawierają żadnych szkodli- 

^  wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , baidzo skutecznie działają.
D r .  J u r o w ic z ,

W Krakowie, dnia 23 lipoa 1887. doktor wszeoh nauk lekarskich.
W i n u  c h i n o w e , środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u koMet wątłych, bladych I t. p 
W in o  c h i n o w e  z  z e i a z e z n ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro­

zwoju ciała , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszczących.

H  i n o  z t o ł o w o - r o n i b a r b a r o w e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskii go (Radis rhei ehinensis) i ziół, podnieojącyeh ruchy robaczkowe kiszek przez S 
to lekko rozwalnipjąee, wyborne w zatkaniaeh, ozęsto powtarzających się wzdęciach v? 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaoz et

W i n o  z l o ł o w o - p e p e y n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de , 
8  Rostock, jedyny skuteczny i rodek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- W
fi ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żoiądka. lub na tle tuberkulicznem
1 atonii kiszek u udzi starych, bardzo pomoonc u dzieci źle odżywianych, anemicznych

tf i skrofulicznych.
fi A m ig  r e n ,  niezrów iana pomoc w silnym bóln głowy Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
{[ najpilniejszą migrenę

C a l l e n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
itaje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. 

C h y l o i  , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyezue, postrzały, 
podagrę i t. p.

a a n t i p a r i l i a n  z  k o r ą  c h i n o w y * uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsuci” soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewnosei i t p .

Z i ó ł k a  p ie r a io w e  ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już n ieraz nawet
w przykrych rozmaitych wyąpadkaeh słabości oddawały nadi podziewane polepszenie li 
cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przec. w astmie, f 
wszelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu­
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w pieniaoh. uporczywy k szel itp. Cena złr. 120. 

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa r wuo- 
eześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowrm płu­
cnym i t. p. — Cena,, złr.

( k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpie iach 
żułądka — Cena 35 centów. 37 S O

4
Zam ów ienia uskutecznia się odw rotną pocztą.

Kandydat notaryalny
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a

Adres: J . R. poste restante R a­
dłów. 249 2 3

Sławne winnice
A d e l s b e r g s k i c l i

( A d e l s b e r g e r  H u n g a r ia )
u1 Ładziły dla K ra k o w a  jedyny i wy 
łączny skład swych oryginalnych sła ­

wnych win u

ANTONIEGO HAWEŁKE
p o d  P a l m ą

poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności 
J ó z e f  M b e r l in g

12 18 20 K  -  P  O B Z t .

'TMS151S1515ia!5i5î lS15l515-̂TNTHlSLHI8lLói5i

B K L A J D

1 ruioien metalawycn
urządziła  fab ry k a  w iedeńska

w domu 1704 b 5

J. Bulsiewicza w Bochni.
Ceny m ierne, wybór duży.

Wielka zniżka w cenie kawy
Bahia ziarnista wybierana . . . .  ztr.
Domingo wyborna w smaku . . .  „
Santos delikatna w srnatii . . .  „
Guatemala silna, wyśmienita . . .  „
Cuba bardzo silna ..................................
Jawa złoto-żółta, łagodna . . złr. 6 i
Ceylou szlachetna, najlepsza . złr. 5-90 i
Perłowa p rz e d n ia .......................z.r. 5 80 i
Menado W j.m ie n ita .............................. złr
Arab. Mocca, silnie aromatyczna . „
za 48/. kilo netto o płatnie jednak bez cła 

25 ct. od ‘/s kiC) wysyła za zaliczką 
K o b t .  l i a p - b e r r ,  H a m b u r g .  

Najstarsza firma wysyłkowa. 24 1

■

5 T o 
535
5-45 
580
6 —
6-25 
6-30 
6 75 
6-25 
6-80 
(c;0

3 6

h a  p r  &  n  

d A L B E S P E Y P . E S

PAPIER ALBESPEYRES’A
Prweciwko Chorobom chronicznym 

I lako to oAoroótf rmttgotet, p traliie , thoroby 
n»rw,rr-. u r n y , katary, cHo-oby t t ia t i !

i storooW, zmiany toiektt. 
śasrb ŁBK'—rwa ais ib it skutb^fibjszeJAK WH.YKATORYA MA AAMTKMUI,
wtalkośct srebrnej pięcio-fr nhówki pod- 
trrym yw ana praw dziwym  Papierem AIbe.peyres’a

Lioen FaMzowakia. Uniknąć je można 
nrjmująe tylko pudełka tego papieru 
podpisem Fumoute-Albespeyrea i

 te mplern Unii Febt jkmtóto.
I ftn»b, .-A L B is rn m , is, F«. St-Dinb, Pami 

l We

Sprzedaż kopami.
W c. k. Sądzie krajowym odbędzie 

się w dniu 21 tutego 1888 r. o godz. 10 
przed południem  licytacya kopalni węgla 
w Tenczynku pod Krakowem (stacya kolei 
północnej Krz-szowice) wraz z wszel- 
kiemi maszynami i przyrządami górnicze- 
mi do J Zdanowicza należącej. Cena 
szacunkowa 45.890 złr. 61 ct. w. a., 
wadyum 4590 złr. Na terminie, powyż­
szym kopalnia za jakąkolwieknądź cenę 
sprzedaną zostanie. 240 3 3

Akt oszacowania i warunk. sprzedaży 
przejrzane być mogą w reg atraturze Sądu.

Siewniki rzędowe
najlepszej i najtrwalszej konsirukcyi dostarcza 

za kilkoletnią gwarancją
U M R A T H -  i  S p ó ł k a

f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
Praga-Bubna. 200 2 0

Katalogi na żądanie darmo.
Filia we Lwowie pod własną firmą

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

znajdą zatrudnienie.
Wiadomość : K osydarzisi , R y ­

nek głów ny._________ 169 18 20

I .  Stachowicz
K r a w ie c  c y w i l n y  i w o js k o w y

Kraków, ul. św. Anny, L  5,
poleca bogato zaopatrzony skład \me_f 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. K. oficerów ur/.ędników 

wojskowych i cywilnych.
H T  C e n y  u m iu r W o w a i ie .

162 19 30 _____

I

I L I  U l i  t* V  A V f  I  °k°ł<i 180 sztuk, piękuyeli, 
■MvvŁK z O H i  bardzo długich, i przószło 

100 s o s e n  na materyał budulcowy lut> torsiy 
do sprzedania pod korzystueini warui.feami każ­
dego czasu JUiźs/.a wiadomość: ulica Koperplkn 
Nr. 20, I piętro._____________________208 5 5

Q  Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności, iż otworzyłem
5  N K L 1 D  I  W Y S Z Y N K

IP IW A  RADZISZOWSKIEGO
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

który powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym  
względom —  z poważaniem A l ł i i w  K o l l o r o i .

Powołując się na powyżste ogłoszenie zaw iadam iam , że mam na 
składzie R adziszow skie p iw o : m arcow e, transw ersalne
i porter,, w beczkach i b u te lk a c h , oraz ż« w urządzonej na 
Placu M aryackim, Nr. 3, P I W I A R I f l  I t i D Z I b Z O W N K I E J ,
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe na szk lan ­
k i wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za­
pewniam , że jedynem  mojem staraniem  jest szynką usługą i wyborową 
kuchnią zaskarbić sobie zupełne Jej zadowolenie, prosząe więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 
212 11 15 J ó z e t  D r o ż d ż .
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MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
c

w yrobu

a p tek arza  Henryka Blum enfelda we Lwowie.
N ajpo tężn iejszy  środek  ton iozny  i pok rzep ia j my d la  n e rw o w y c h , n iedo k rew n y ch  i osła - 
’ iimyt.-li. W /.hudz.i a p e ty t i d z ia ła  z n iezaw odną sk u teezn o śe ią  p rzec iw  z im u icy , g o rączk o m  
ty lo idńh iy iu  i w rtd;oii'.vales(-eueyi uo ohorob.ieh  ciężk ich  w yeie iczających . P rzeciw  cho- 
irliom  poohodzijcym  z n ie d o s ta tk u  brw i lub oU ald en ia  n ? ’-wów je s t  w ino to n a jz n a k o ­

m itszym  środkiem  leczniczym , j ik i  sz tu k a  lek arsk a  posiada.

G łów ny ski.id  u w y in la z -y  tego ■ eunego leku

aptekarza H en ry k a  B lu m en feld a  we Lwowie.
Cena butelki I złr 5U c., podwójnej 2 z łr . 50  c.

i^ Ś k lL a  w K rakow ie w aptc.-e W go E .  S t o e k m a r a , u l i c a  G r o d z k a .  
j a r  Llroszu.ki o w inach le c z n iy tre h  , o raz w ykaz św iadectw  o Shiitfcv.uości 
w ysyła m  żadan ic  iA e k a  H ea iy k a  B lum eufeM i we Lwowie.

i
[♦]
K

A A T i e u ś t
obejmująca 300 morgów obszaru, w do­
brej ziemi, 2 mile od siacy i kolei w Dę­
bicy, z powodu interesów  familijnych 

zaraz do sprzedania.
Bliższ j wiadomości udzieli B . R . B . 

poste restante D ębica.___________3276 u 10

FABRYCZNY SKłJU) QASTV WOSOOMIŁI OU -ZAPUSZCZANIA r>06A02Ell :

A  Al D R Z E J S G H U ŁTZ
w K r a k o w i e  R y n e k  N r . S 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paolorków I Korali szklannych,

Ouzikow, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
S k ł a d  R ó ż a ń c ó w  i K o r o n e k  k o k o s o w y c h ,  k o ś c i a n y c h ,  d r e ­

w n ia n y c h  i s z k l a n n y c h ,
Obrazków świętych, K rzyżyków , Pasyjek i Medalików. 

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystow e, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ły ,  N o ż y c z k i, S c y z o r y k i ,  N o ż e  i B r z y tw y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót puzłotniczych, farby I lakiery. 2019 290 300 
Z am iejscow e o b sta łn n k i n a ty ch m ias t la ła tw ia .

H an d el założon y 1774 roku.
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Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzymuje się P °  u ż y c l w

U clian ty n a  je s t na jdoskonalszym  środkiem  do u p iększen ia  tw arzy , w yw iera 
sku tk i . raw dziw ie zadziw ia ,aoe . w y g ład za  nask ó rek  i zm arszczki, przez co p łeć  sta je  
się nad/.w yczaj b ia łą  i d e lik a tn ą  , usuw a p lam y  w ątroo iaue  , żó łtośc tw arzy , skocze 
n adaje  ko lor m łodości > św ieżości.

C e n a  1 z lr . 5 0  c e n tó w .

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W łaściciela fabryki perfum  i m yde* toaletowych
WB Lwowie ulica. Kopernika, liczba 3,

.  W KraKOwie Buk enmee, liczba 20, 
w C zerniow cach Rynek, liczba 2

1 ■ ■ - ^ = » d ł O C ^ 3  —

Z drukarni Związkowej w Krakowie. O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  d r u k a r k i  A . S z y je w b  u .


